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\V cab'm naszym kraju, w nych (lm6wienłu pla.n6w swych \ stroju, tworzyć nowe tycie, u-
różnych środowiskach zakładów pracy w okrellie I stanawia.c)' nowe porządki J pra-

społrcznych toczą się obecnie 5-latki. Naukowcy debatują, wa, jakże odmienne od tych, 
gorące . 'dyskus.ie. odbywa się jak posunąć szybciej naprzód i jakle od~edzlczyJiśmy. Trze­
wymiana myśli I ~adów, ście- I bad8l'ila. aby lepiej poznawać l b:1. było rozwinąć na całym 
rają się J)oglądy. Wieś mówi o I zjawiSka za ch od zace w 'przyro froncie ofEnSywę socja~izmu. 
przyszłości, która przynlesi.c dzie i społeczeństwie. We Partia toczyla jednocześnie 

j jej 5-le·tni plan rozwoju rol-.. wszystkich ' tych dysimsja~h I walkę I o socjali~l,yczne uprze 
I nłctwa. Robotnicy przygoto-I wysuwane są słuszne postula- i my,~łowienie i " to, by nie zo­

Nr 298 (2026) -Rzeszów, czwartek 15 grudnia 1955 r. wują się do narad poświeco- ty wobec instancji partyjnych, I stawia.ć spraw rczwuju wsi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~i~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I~ narod~yc~ ap~~u~o-lkhwl~ncmubi~nwL nswu 

Wszystkie sporne problemy międzynarodowe 
l 
spodarczego. I plala nową. nwralność i kultu­
Swieży powiew krytyki, 0- I re, pomagała lit,eratl'1'ze I !ztu 

strzeJsu spojrzenie na istnle- I ce peln;~ I W!ąC1YĆ .Ie w służ­
Jące braki I trudności. na swój be na.I'GUu. 

mogą być 

Z obrad sesji 
Biura Światowej 
Rady POkoju 

• 
rozwiązane w drodze 

rokowań 
pokojowych 

DELHI (PAP). W dniu 13 grudnia w pała­
cu prezydenta Indii "Rasztrapati Bhawan" 
odbyło sIę podpisanie wspólnego oświadcz('-

własny udział w życiu partyj­
nym. spałecmJym I zawodo­
wym, szukanie lepszych me­
tod pracy - to wielki doro­
bek całej działalności partii. 
Tylko partia, która zdobyła bo 
!late doświadczenie polityczne. 
która ma mocne oparcie w na. 
rodzie. może pobudzi6 tak 

ZSRR N. S. Chruszczow I towarzysJąCe Im szczerą I wszechstron~ kry-
osoby. tykę - w imię szybszego roz­

woju budownictwa socjalisty-ni.a przewodnicząCEgo Rady Ministrów ZSRR Ze strony hindusklej obecni byli: premier 
cznego. N. A. Bułganina, członka Prezydium Rady IndII Jawaharlal Nehru, sekreta.rz generalny 

HELSINKI (PAP). DnIa 12 Najwyżsuj ZSRR N. S. Chrulzewwa ł pre- Ministerstwa Spraw Zagranicznych N. R. Pi-
. I 'dll J h l l N h . Jai, sekretarz Ministerstwa Spraw Zagranicz- Kied d'ś 7 I t j d bm. na popcłudniowym l wie- mlera n awa ar a a e ru, y ZI. a J)O z e no-

• • • 

P d . . 'l wf d nych . S. DuU, szef protokołu M .. R. Bailt i I bot czarnym posiedzeniu Biura . rzy p'O plSywamu wspo nego oś a cze- czenłu polsk ego ruc lU ro -
Swiatowe.l Rady Pokoju pl'ze:- nia ze ' strony radz:lecltiej obEoni byli: prze- l ambasador Indii w ZSRR K. P. Menon. niczego odmierzamy szmat dro 
wodniczvli A. Tabet (Libah) i woonłczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Buł- Obecni byU taj{Że przedstawiciele prasy ,1, jald prubyła w tym okre-
I. L, Luzzato (Włochy). ganin, czlonek Prezydium Rady Najwyższej hinduskiej, ra.dziecklej i zagranicznej. sie partia, kie!1:v sumujemy 

W czasie obrad zabierali jej dorobek - .jakże jasno wl-

J(łos: W. Morrow (Australia), WSpO' lny . 1'omunłe "ał radzleec"o-hl· "dIJS"le dzimy, że dorobek ten jest Wy E. Cotton (Francja), J. Iwasz- fi fi fi fi nildem całej Daszej pracy opar 
kiewlcz (Polska), J. Endicott tej na rewolucY.inej teorII 
(Kanada); K. Olsson (Szwecj~), W sprawie slo8unko'w gospodarczych marksizmu-leninizmu. To, że 
A. Corcna (Włochy). J. Bium partia stosowala marksistow-
(Belgia), J . Denis (Francja), • skie metndy działania - po-
.T, Johnsk (Anglia) I A. Ker- We wspólnym oświadczeniu ny. Tenninv dostaw i warun-I ską. oba rządy uwa'ż:ają za ko- ~\'Olilo jej widzieć szerzej pro 
niejczuk (ZSRR). przewodniczącego Radv Mini- ki ku,pna - sprzedaży tych nieczne zcrganizowanie między' cuy zachod~e w społeczeń-

Dnia 13 bm, w godzinach strów ZSRR N. A. Bułganina, towarów i urządzeń zostaną 'I portami ZSRR a portami In- stwle. korygować nakreślone 
rannvch sesja Biura Swiato- członka Prez. Rady Najwyż- uzgodnione w późniejszych dii linii żeglugowych, obsługi- plany, poszukiwać słusznych 
wej Rady Pokoju kontynuowa szej ZSRR N. S. Chruszczowa rokowaniach. wanych przez statki radzieckie ro~ązań problemów, które 
la obrady pod przewodnic- i premiera Indii Jawaharlala i hinduskie. 'nasuwa żYcie. 
twem Ell "en J' l' C tt Od t Nehru pod'kreśla Sl'e pragnl'e- c) ZSRR :zwiększy poważnie 

, Fo o on, czy a SW~ zakupv w Indl' ~ch zaro' w 3 Przedst.awiciele obu rzą' - ' . Wierność . z~adom marksiz-no pismo prof. JO!l'ot-Cll'rle nie obu kra.l·ów, abv rozwi.l·ać ~ , .. . n - . - no suro . . l i b' t. dów zgodnie oostanowili mu-leninizmu, przy twórczym do Biura Swiatowei Rady Po- współpracę gospodarczą i roz wcow. )a { wyro ow 
koiu, szerzać sto'Sunki handlowe. W I przemysłOwYch oa warunkach wysIać w możllV'.rie najkrót- korzystaniu z doświadczeń 

Sekrel.arz generalny Swiato- związ:lm z tym Or7.edstawicie- I w tenninach. które będą u- szym czasie delega<:.ie z ZSRR plerwsuj zwycieskiej partU 
"'ci Rady Poko.iu Jean Laffite le rządu ZSRR i rządu IndiI zgaonia.ne w drodze rokowań do Indii i z Indii do ZSRR dla proletariatu - KPZR - sta-
l ml'--'~y nab . a e omówie-nia warunków i zawar ·no\V!" p' odstawe . wszystkich z ożył sprawozdanie sekret.a- przeprowadzili wstepne roko- <;'UJ.. vwcaml sprz - .. 

r:afu z działalności organów wania i uzgodnili, iż dla obu dawcami. Wyraża się nadzieje,' cia układów w celu wprowa- ZwYcięstw naszd partii. 
kierowniczych Swiatowej Ra- stron korzystne będzie zw!ęk- że łączna wartość tvch zaku- dzenia w życie powyższego po Nie łatwo było kłaść funda-

Ileż trzeba było, Ilet trzeba 
.jesz,~ze bcdzie doświadczeń, by 
wychować s[>ołec:uństwo, w 
którym tkwib' t tkwią stare 
llrzYZwyczajenia, stare nawy­
kL Partia musiała. uczyć ludzi 
nOl\-'f'go stosunku do pracy, no 
we)rll sv-o.jrzenia. na swój za­
kład, swo.ią ",leś. swoją ojczy 
7,nę, umacniać wśród robotni­
ków, a budzić wśród chłopów 
poczucie, że są gospodarzami 
kraju. Zapoczą,f.kowany przez 
tow. Pstrowskiego ruch wSllół 
zawodnictwa pracy pobudził 
całą klase robotnicza do wzmo 
żonej walki o szybsze wykona 
nie planów gospodarczych. 
A rzucone przez partię hasło 
Frontu Narodowego walki o 
pokóJ i plan 6-letnI .fednoczy­
ło naród wokół partii I rządu 
w pracy nad budową silnej, 
niepodległej Polski. 

.. • lO 

Byli tacy ludzie. którzy mó 
wili, wskazujac na dłoń: "Tu 
mi wlosy "vYrosną., zanim plan 
6-letnl wyjdzie z cyfr l pro­
jektów". Smiale zamierzenia 
partii budziły wśród niektó­
rych Wątllliwości i niewiarę. 
A dzisiaj? Dzisiaj wprawdzie 
wiele można usłyszeć skarg, 
7.e jest jeszcze ciężko, że tyle 
jes7-cze marnotrawstwa, czę­
sto są. .jeszcze niesprawiedliwo­
ści, ale coraz trudniej znaleźć 
Polaka, który by nie mówił 

(Dokończenie na str. 3) dy Pokoju. szenie obrotów handlowych pÓw. wraz z sumami, które rozumienia. men t pod budowe nowego u-

~--~~-----~-~w ma~~~~m~~cl~J~ mopb~oo~z~Mna~rzy- --~-------------.M.~ ••• "~~·--------------~ 
ko pierwszy krok w tym k:e- myWarue oficjalnych organiza 

Zes~ół artystyczny 
Armii Radzieckie.) 

vi · Rzeiz'owie 
W dniu 16 (a nie ja.k po- ' 

daWano wafiszach 15 bm.) 
o godzinie 18 w sali Domu 
Kultury przy ul.L"ngiewi­
cza w Rzeszowie wystąpi 
70-0s-c'bowy zespół artysty­
cznv Armii Ra-dzieckiej . . 

W programie: balet, chór, 
orkiestra. W wYkonaniu SO i 

listów usłyszymy pieśni na \ 
redów radzieckich i plosen . 
ki polskie. 

Bilety zakupIone na dzleń , 
15 bm, będą ważne dnia Hl 
bm, 

k cji radzieckich w In.diach, bę-
run u ooSiągnieto następujące dzie sierównała łącznei war­
porozumienie: 

tośc1 tówarow zakupionych 

t .- a) ZSR~ doą~ar::zy., a In pr.zęZ: IRdie .w-·ZSP.R. -
die zaKupią VI ciągu 

trzech lat _ począwszy od .d) ,Jak, przewiduje . ra~ziecko-
1956 roku - ieden milión ton htnduskle porozum!enle ~an­
-walcówki żelaza. w tym 300 ' dl?we,. c:ba .rządy pr~vznaJą, w 
tvs. ton w pierwszym roku dZledzlme 1.l'l'bP<>rtU I ~k.spor­
.j' po 350 tys. tcm rocin:e w cią tu ;vymlen1onych ",;yze.~ to­
gu' dwóch nast.ępnych lat. Ter _ warow maJ{syma~e ulg, ~o­
miny I warun~ tych dostaw pu~zczal~e. z.godnle .z obowią­
zostaną uzgodnione w toku zUląc~ml w ich . kra.lach prze-' 
późniejszych . rokowań pJSaml prawa I roz,oorządze-

. . niami oraz bedą wszechstron-
b) W ciągu trzech lat ZSRR nie współdziałały w tym kie-

sprzeda, a Indie zakupią takie runku . 
\,\rządzenia do wydobycia ropy . 
naftowej. urządzenia dla prze 2 W przewidyWanLu wzro 
mysłu górniczego i Inny sprzęt, stu wymlanv handlowej 
.iak również takie rozmaite oraz w cdu zapewn.\enia od­
towary. iakie mogą być z/,!cd-oowiednich warunków dl" 
nie ustalone przez obie stro- przewozu towarów drogą mor 

Przed V 'Vojewódzką Konferenc,ją PZPR 

Odzew na list Komitetu WojeWÓdzkiego 
Już tylko sześć dnI dZiell/ radzić sle bezpartyjnych, abj' jej członków I w jej powiąza­

na,s ~d . V Konferencji Woj~- czuli się ,~trzebnY.mi partii". niu z masami be~rtyjnymi". 
wodzk.e.l. PZPR w RzeSZOWie: Ze wlasnle tak Jest w na- Cenne słowa L,stu KW pc­
Ceraz V~lęce.l l coraz goręceJ I szych ztkladach produkcyj-:,u<lz~j~ do a~ty\'miejszej ?z!a 
dyskutUJą towa:zysze w . orga- nvch. że tak rozumi~ją swoje ~alnoscl orgaruzac.le partYJne. 
nizac]ach pBrtYJnyC~ nad po- zadania crganizacje partyjne ---
~~ula.taml za",:artvml w Liście ;Jotwierdza przY'kła<l załogi Za M Id . 
I.,.omlt~tu WOl.ew6dzklego, Co- kładów Ceramiki Budowlanej I e Ulą 
raz wldocz.~!eJsze są rezultaty w Dęblcy. która w dniu 7 gru k .' 
tej ~YSkUSJ.l: r dnia br. wvkonała przed ter- O wy ODaOlU 

LISt głos!. "". okresie minio minem roczny plan produkcyj 
nego roku dzięki ~fiarnej pra-: ny. Organizacja partyjna tych pla nu 
cy czł~nl{ów partiI ?raz dzlr,kl zakładów dvskutując nad lIs-
poparCIU naszej polItyki przez iem i tezami KW przed V Ken 
masy bezpar!yjne osii!:gn~l}śmy ferenc.lą Wojewódzką wystąpi (e) W pierwszej !połowie bm. 
szereg powaznych sukcC1!ow. łli z inicjatywą zwiększenia zaJ-oga Zalkładów PrzemysłU 

Gumowego "Dębka" w Dębi-
Ma,y pracujące naszego wo dodatkowej prcdukcj i, wyra- cy wykooała ro=y plan pro 

Jewództwa mogą z dumą przy żającej się cyfrą ponad pół mi- dukcj'i. Do końca br. załoga cia 
stą.plć do podsumowania swych liona cegieł. Inicjatywa organi- ponw,planową produkcję war­
wyników oslą.gnlętych w okl'e Z3JCj! parlyjnej s,pc,j)kała si!l z tości 6.837.268 zł. 
lIie planu 6-letniego: poparciem całej załogi. Warto podkreśliĆ, że w.ok-

Organizacje party,Jne powln Podobnie na zebraniu orga- resie 11 miesięcy br. w Za-
ny w celu uaktywnipnia bez- l1izacji partyjnej w "Polnej" w kłaJCiach Przemysłu Gumowe­
Ilsrt,yjnycb wychodzić dn n:ch Przemyślu wysunięto szereg go "Dębica" pracO'Wllicy zgł')­
ze wszystkimi sprawami, któ- propozycji zmierzających do sil! 445 wni.ooków racjonali­
re Ich dotyczą I internuj1\. ~ktualizacjj nonn i ulepszeni3 za.torski-ćh. W produkcji la-

produkcji maszyn do szycla. stosowano 326 ~oS!ków, ktń-

Ozjj w numerze: 

Przemówienie Hilarego Minca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR I zastępcy pr~e· 
sa Rady M ln :strów wy­
głos=ne na naradzie stAlow­
n ików w StalinogrodzIe po­
dajemy na str, 3 . . . 

K. NIEDZIELSKA - Zakł .. do­
wa organiucja partyjna w 
dyskusji ·nad planem S-let­
nim 

"Wykonanie sta.wia.nych za- re pozwolą załodze wygospo­
da.ń zależy i zależeć będzie ud daTować ponad 779.000 zł. 
siły I aktywności najnlźszych * * • 
ogniw naszej partii, od podsta Załoga Rzeszowskiej Wy t-
w{)\VYch o'rg-aniza.cji partyj- wórni Oc-tu wykonała w dniu 
nych - ;!łcsi L;st KW. - Stąd 12 grudinia plan roczny w 
tl'i głównym zadaniem orga- 100,5 proc. 
nlzacjl jest wychuwanle cz.lon ••• 
ków partii na świadomych bu I W dniu 9 grudnia br. zało­
downh:zych soc.lalizmu I przy- ga Ra·ksza'wskich Zaik!a.dów 
gotowanie ich do pracy pollty- Przemysłu Wełnia'llego w Rak­
cmej wśród bezpartyjnych. / szawie wykcmała 6-let.ni plan 
Sila bowiem naszej partU tkwi prodl!.k,cji we wszystkich 
w świadomości Ideologicznej wskaźnikach. 

Kulcór~' ''-dsd '_~ ,~ " ,~ __ , fi, _____ . _.: 
sdobliWO ' n08se· pola . . 

(Z KRAJOWEJ NARADY W SPRAWIE UPRAWY 
IWKU!tYDZY) , 

13 grudnia 1955 r, w Pałacu Kul·tUTY j Nauki w Warszawie 
plantatorów rozpocz~ła się krajowa narada przodUjących 

kukurydzy. 

N,a zdJ~clu: (od lewej) Henryk CIESIELSKI - pow, Góra 
S'Iąska, Tecdor KUCZA - pow: Sroda Sląska 1 Stere.n Wy­
SZYŃSKI - pow. Lipno. 

WARSZAWA (PAP). VI 
bieżącym r()}ru podjęty zo­
stał u nas wielki wysile·k, 
7iffii erz aj ący do zapoc:zą.t­

k.owamia przĘłcanu w upra­
wie kukurydzy, ~większ€­
nia obszaru jej z3!&e,wu i 
szerokiego wYKorzystania 
tej cennej rośliny jako kar 
my dla inwentarza. Ocena 
wyników pieTw:s:z.ego m<u 
tej ważnej dla rozwoju pro 
dukaji ,rolnej kampanii, sta 
noW'i głóWil1Y temat krajv­
WEj nM'aJCly w sprawie up­
rawy lkuku!l"Ydzy, która raz 
poczęła się w WaTSzawie w 
dniu 13 bm. Jedną z sui 
Pała'Cu Kultury i Nauki wy 
pełtn:ło blisko 350 osób. Sq 
to przeważnie ohtOlpi z gvs 
podal'stw indywidualnych l 
spółdzielni prodUkcyjnych, 
kJtórzy uzysrkałi już duże 
wyn v~ i boga,te doświad­
CZE;t1ja w uprawie Im,kury­
dzv. 

Na naradę przybył.!: czl0 
nek Biura Po-Htyczneg'o KC 
PZPR - I za..<>t.ępca prEzesa 
Fa.cly Mil!1i.gtrÓW - Zenon 
Nowak, mm. rolnictwa -
Edmund PszczółkowikI, 

CAF - fot, Pieńkowskl. 

kier. wydziału rolne,go KC 
PZPR - Mieczysław Ja­
glelskł oraz prezes ZSCh -­
Antoni Korzycki. 

I Za>rÓWtno refe'rat, wygło­
szony w pr.erwszym dniu 
obrad przez wicemin. roll'. i 
otwa - Leona Rzendow­
sklego, ja1k I dyskusja wy­
kazały, że zrobHiśmy w 
tym roku 7JIl~my k.rok na­
pl'Zód w rozszerzeniu upra 
wy ilrukJurydzy. 

Planowany zgodnie z pc­
brzebaanri p a.szo,wym i obSZar: 
zasiewu kuJwryooy na 19!i1.l 
r. powlII'llen osią,gnąć 2'10 
tys. ha tm. dwuk'1'o,tn!e 
wzrosnąć w porownaOl'll z 
bież. rokiem. Trzeba dolo­
żyć ' wszE'lkich ~arań _ jak 
W: elCJjim"o1mi e p.odkr~la~o 
na na.ra,dzie - aby huku­
rydza u:prawiana była w 
każdym g·o!;pOdars·twie i lo 
nie na kiHku c:z.y kHlkuna­
g·tu a.r 3JCh , a/le na hElkta1fach 
()raz aby jej plooy byly 
znacznje wyższe niż w r0-
ku bieżącym. 

(Na.rada trwa). 

OSZCZERCZE WYPADY 

imElsklEGO " 
- MINtSTERSTW A 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 

KOMUNIKAT 
'Polskiej Agencji 

Prasowej 
WARSZAWA (PAP) , W toku 

akcjI łączen.ia rodzin rozdzielo­
nyclY przez wojnę. akcji, która 
j ak wiadomo Iozpoczęta została 

przed kil-ku la ty z In:cja·tywy Nie 
mieckiej Republ iki DemOkratycz­
nej , toczyły się osta tnIo na ten 
lem"t rozmow y także między 

przeci;tawiclelaml PolSki ego Czer 
won ego Krzyża I Czerwoneg·,) 
Krzyża Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. 
Korzystając z okujl pl'Zed~awi. 

dele Czerwonego Krzyża NRF -
powołując się na upoważnieni. 

władz NRF - wysun~l1 sprawę 

zwolnienia hItlerow.kich zbrodni_ 
l'zy wojenn'ych. skazanych prze' 
sądy pOlskie za zbrodnie w sto­
sunku do narodu polskiego. 

Poiski Czerwony Krzyż, stoJą~ 

na słusznym stanowisku , że s'pra­
wa zwolnienIa zb rodn iarzy wo­
jennych nIe może być w ż,adnyrn 

razie traktowana jako akcja hu­
manlurna, wchodząca w zadanI·. 
stowarzyszeń Czerwonego Krzyża 

- oświadczył p rzedstawicielom 
Czerwonego Krzyża NRF. ii. spra­
wa ta należy do zak resu 9I.osun­
kÓw mlędzypal\stwowych.~ 

Oc:'powledź ta d .. ła asumpt o·fi­
cjalnym czynnikom Niemieckiej 
RepublLkI Federalnej do podjęcit 

niewybrednej kampanii osz­
czerstw, n ie cofającej s! ę przed 
zniekształceniem fa.któw, co zna­
lnło zwłaszcza wyr .. z w oświad­

czenIu rzecznika MSZ w Bonn, 
który pozwolll sobie określić sta­
nowisko zajęte .przez PCK Jako 
"szantaż" ze strony polSkiej. 

Jak wyn!k .. z powyższego . orl­
cjalnym kołom NRF n Ie tyle 
chodzi o lączenie rodzin, co ze 
wzgl~dów humanitarnych reali· 
zowane jest 'systematycz!'lle przez 
stron~ polską. lle o judzenie 
przeCiwko Polsce j dokumentowa­
nie swe.! wrogOŚCi wobec poczynań 
2:mierzajl\cych do odpr~±enla w 
stosunkach mi ędzynarodowych . 

Wroga wobec Pol,kl postawa 
władz NRF mo·że tylkO wyrządzi~ 
szkodę uporządkowaniu spraw' wy 
wołanych przez wojnę I zbrodnIa· 
rzy wojennych . z którym! rząd 

. NRF Uk skwapliwIe sIę 501Idary­
%uje na każdym' kroku. 
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Wspólne oświadczenie N. · A. Bułganina, N. S. Chruszczowa i 1. Nehru 
Na zaproszenie rzą<lu Związ 

ku Radzieckiego premier Indii 
zwiedził Związek Radziecki w 
czerwcu 1955 r. W ZSRR zgo­
towano mu serdeczne przyję­

cie i w izyta ta umocn : ła przy­
jaźń i wzajemne zrooumienie 
między narodami obu krajów. 
Pod koniec tej wizyty opubE­
kowana zostala 22 czerwca 
1955 r. wspólna deklaracja 
przew~dnic7.ącego Rady Mini­
strów t:SRR i premiera Ind!!. 

Na zoproszenie rządu hindu 
skiego przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułga­
nin I członek Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. Chrw;z 
czow w towarzystwie innych 
oficjalnych przedstawicieli 
Zwillzku Radzieckiego zwie­
dziU w listopadzie - grudniu 
1955 r. Indie. Ludność tego 
kraju witala ich wszędzie z 
entuzjazmem. Ich wizyta umoc 
oiła więzy przyjaźni, łączą­
ce oba kraje I ioh na~ody 
N. A. Bułganin i N. S. 
Chruszczow zw!edz!ll różne 
obiekty rolne, przemysłowe i 
hydrotechniczne. jak równ : eż 
okręg! rekonstrukcji rolnic­
twa. przedsiębiorstwa p8ństw~ 
we I inne ośro<lki rozw<l ju go­
spodarczego w Indiach. 

Wizyta w Ind iach przewod­
niczącego Rady Ministrqw 
ZSRR N. A. Buleanina I ozło!1 
ka Prezyd ium Ra<ly Najwyż · 

szej ZSRR N. S. Chruszczowa 
oraz wizyta w ZwiąZKU Ra­
drieckim premiera Indii Jawa­
harlela Nehru dały im moż­
ność osobistego zapcznania się 
z narodami tycr krajÓW i ze 
sposobem [ch życia, z proble-

W opublikowanym w dniu stwa absurdalnok! WQjny, ktć) wą doprowadzą nie tylko do 
32 czerwca 1955 r. wyżej ra w związku z rozwąjem bro rozwiązania omawianych przez 
wspomnianym wspólnym 0- ni atomowei i wodorowej mo· nich problemów, lecz także do 
świadczeniu zostala wyrażona że przynieść ludzkości jedynie szerszego wzajemnego zrozu­
ich niezłomna wierność wobec klęskę. mienia poprzez konferencje na 
p ięciu zasad znanych także To zasadnicże postanowienie wy~szym szczeblu. Są oni prze 
pod n3l2iWą "P3JJ1cza SzHa". konani, że trwały pokój w wyeliminowania wojny jako 

Zasady te głoszą, że kraje metody rozwiązywania sporów Azji jest niemożliwy bez przy-
różniące sIę pod względem sy- międzynarodowych powitane znania Chińskiej Republice 
sternów politycznych, spolecz- zostało z głęboką aprobatą Ludowej należnego Sej prawnie 
~ych i gospodarczych mogą i przez narody świata i wywoła miejsca w Organizacji Naro­
powinny współpracować ze 50 dów Zjednoczonych. Wyrażają l,) zn2czne złagodzenie napię-
bą na po<lstawie wzaiemnego cia. Mimo że podstawowe pro oni głębokie ubolewanie z po-
poszanowania oraz nieingeren- bIerny Europy i AzjI oczekują wodu zwłoki w uznaniu tego 
cji w sprawy wewnętrzne i jeszcze rozwiązania, natural- bezspornego faktu. 
przestrzegać polityki aktywne nym skutkiem wyeliminowa- Mają oni szczerą nadzieję, 
go i pokojowego współtstnie- nia wojny jako metody regu- że inne problemy Dalekiego 
nla przy wspÓlnym dążeniu do lowania spornych problem6w Wschodu i Azji będą niezwło­
o~lągnięcja ideałów pokoju 0- była zmiana w podejściu do cznierozwiązane w drodze po­
raz poprawy warunków życia nich oraz dążenie do ich roz- rozumień, a mianowjcie: słusz 
człowieka. wiąz:vwanla w drodze M'ko- ne prawa Chińskiej Republiki 

Od chwil! pMklamowanla wań. Nawiązane zostały rlo- Ludowej do wysp przybrzei-
tych pięciu zasad przyłączyłO Bunkl dyplomatyczne między nych i wyspy Taiwan wwinny 
się do nlch lub wyraziloso· I Związkiem Radzieckim a Nie- być zaspokojone, a problem 
lidarność z nimi szereg kra- miecką Republiką Federalną. koreański powinien być rozwią 
iów. Kraje reprezentowane na Rozpoczęto i kontynuuje się zany na podstawie uznania 
konferencji w Bandungu jed- rozmowy na szczeblu ambasa praw narodowych narodu ko­
'1 0myślnie uchwaliły deklara- dorów miedzy Stanami Zjed- reańskiego oraz zgodnie z wy­
cję, która potwierdz!ła te za- noczon:vml a Chińską Republi- mogami pokoju na Daleklm 
sady cieszące się obe<:nie po- ką Ludową. W sierpniU bidą- Wschodzie. 
wszechnym uznaniem jako ~ego roku zakońCzYła pomyśl- Mężowie stanu ZSRR i pre­
trwała podstawa współpracy nie swe prace konferencja w miel' Indli powitali z zadowo­
między państwami. s,rawie wykorzvstywania ener 1(,!1iem zeszioroczną konferen­

Podczas obecnej wizYty N'I ~ ii atomowei dlaceló,~ poko- cję w Genewie w sprawie 1n­
A. But,gan ina i N. S. Chrusz- Jowych, a Zgromlldzenle Ogól d ochin. Konferencja ta położy 
ezowa w Indiach odl:Jyla się ~ (' . uchwa·liło rez?luc.i~ przewi la kres niszczycielskiej wojnie 
mJędzy nimi a premierem In- U\1ącą utwor~~me międz:vna · w Indochinach i nakreśliła 
di<i Jawah8ll"1a-lem N€'hsru swo- rodowej agenCjI do spraw en~r tryb uregulowania problemów 
hodna i szczera wymiana po_ gii atcmowej. państw Indochin. 
.E'!ądów na temat sytuacji miQ W celu dalszego uregulowa- Stwierdzają oni z ubolewa-
dzynarodowei. W wyniku tej nia spornych problemów w dro niem, że w realizacji porozu­
wymiany poglądÓW pctwierdzi dze rokowań konferencja sze- m!en genewskich W sprawie 
lo się ich mocne orzekonanie, fów rządów czterech mocarstw. Wietnamu stwarzane są prze­
że stosunki międz:lrnarcdowe która odbyła się w Genewie w szkody oraz że Istnieją także 
powinnv opierać sie na pięciu lipcu br., wskazała na koniecz trudności przy wykonywaniu 
zasadach i że najeży uczynić ność zwołania konferencji mi porozumień genewsklch w 
wszystko co możliwe dla zła- nlstrów spraw zagranicznych lIprawie Laosu. 
godzenia napięcia miQdz:vnaro odpowiednich krajów. Konfe- Pogwałcenie tych układów 
dQwego oraz przyczynienia ~ię rencja ta odhyła się niedawno będzie miało wyjątkowo cięż­
do utn:vaknia pokoju I współ- w Genewie. Nie doprowadziła kie następstwa zarówno dla 
pracy między krajami. ona d~ por~zumienia.~ 5?rawie Indochin, jak i dla całeg·o świa 

mami, osiągnięciami ! dążeni~ 
mI każdego kraju orn dopro­
v!adziły do cslągnięcia wzajem 
ncgo zrozumien ia mi ędzy nimi 
i między narod"mi ich krajów, 
opartego na wzajemnym po­
szanowaniu, dobrej wall ! to­
lerancji. 

Kc.nferencja szefów rządów. oma~anyc~ zagadmen l dlate ta. Dlatego też mężowie stanu 
która odhvh się w Genewie g~ m~ ZiŚCl~. się dotychcz~s obu krajów pragną zwrócić 
w lipcu 1955 r., doprowadz i ła wlel~le nadzle,le, które zrodz~~ 1 się do wszystkich sygnatal'iu­
do uznania przez reprezE.'nto- ły s~ę w ~Iku konferencJl szy układów i stron zaintere­
wone na niej wielk;e mccar- szefow rządow. czterech m?- sowanych z apelem o usunię­

carstw .. J.ednal\:ze k~n~er~ncJ<l cie przeszkód stojących obec­
--------------------------, .. ta umo.zll~lła bardzl~J Ja~n", ni~ na drodze do rzeczywistego 

I zrozunueme pr<;>blemow stoJą- wcielenia w życie porozumień 
c~ch pr7.ed sWlau:m ; faktem genewskich i o całkowitą 
rue~ap.rzeczalnym Jest" ze wszy współpracę w realizacji litery 
stkle. te problemy mogą być 1 ducha tych układów. 
rOZWlązane tylko metodami po ' . , . ' k l 
kojowyml i drogą rokowań po . Są om gł~boko przeonan '. 

Polska'·"f}hinom Ludowym 
W ostatnim cza 
sle ruszyły cu­
krownie, któ­
rych projektów 
1 wyposażeni:l 

dostarczyła Pol 
ska Chinom ' w 
ramach umowy 
handlowej w la 
tach 1954-1955. 
Jedna z tych cu 
krowni w miej­
scowości Kis­
musze będzie 
produkowała 10 
tys. ton cukru 
rocznie. 

" ~- .- . 

Na zdjęciu: Inżynier Czou Czao-p!n ł polskł specjalista Jem 
KaTWacki oglądają gotowy cukier z marką fabryczną "Jonji" 
(Przyjaźń) nadanej dla wyrażenia wdzięczności Polsce za po­
moc w bucowi/! cukrowni. Fot - CAF 

kojowych, jeśli wojna ma być 7.e w ,kwe~tli czł0l.1kost~a w 
'wyeliminowana, co zdaniem OrgamzacJI ~arod~w ZJedno~ 
_ wszystkich - powinno na- czonych powmno Się. stoso~a~ 
stąpić. zasadę powszechnOŚCI. Dopokl 

nie będzie przestrzegana ta za 
sada, Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie będzie re­
prezentowała narodów całego 
świata. Witają oni przeto z 
uznaniem zalecenie Zgromadu 
nia Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych w spra­
wie jednoczesnego przyjęcia 
do ONZ 18 krajów i żywią 
szczerą nadzieję, że zalecenie 
to zostanie wkrótce uchwalone 
przez Radę Bezpieczeństwa i 
wcielone w życie. 

Dlatego rozczarowanie z po­
wodu rezultatów konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych w Genewie może mieć 
charakter tylko przejściowy, i 
trzeba kontynuować wszelkie 
wysiłki w kierunku osłabienia 
napięcia międzynarodowego u­
znając, że rokowania są jedyną 
metodą rozwiązywania spor­
nych problemów. Męźowle sta­
nu obu krajów wyrażają na­
dzieję, że rokowania prowadzo 
ne na szczeblu ambasadorów 
międzY Stananu Zjednoczony­
'mi a Chińską Jtepubliką Ludo 

--------........................... --------

Aby zapewnić pokój na ca­
łym świecie 1 zlikwidować 
stan wiodący do potwornych 
miszczeń nowej wo,iny świato 
wej, nie ma innej drogi prócz 
drogi rozbrojenia. Podncszenie 
lub nawet utrzymywanie obec 
nego poziomu zbrojeń stanowi 
5tałą groźbę wojny, stanowi 
źródło <l<baw i przyczynę wy­
Ścigu w dziedzInie produkcji 
naj nowszych rodzai ów broni 
:nasowe.t zagłady. Paląca ko­
nieczność rozbrojenia wzrasta 
w stosunku wprost proporcjo­
nalnym do wynalazkÓW i gro­
madzen:a broni o wciąż zwięk 
5zającej się sile niszczyciel­
l:kiej. Szeroko rozpowszechnio­
ne pragnienie, aby wojna była 

Mocarstwa zachodnie pDsłulująC siQ 
kukłą kuemintangowską slerpedlwały poroz_mienil 

w sprawie przyjęcia do , ONZ 18 państw 
NOWY JORK (PAP) . Daia 

13 bm. Rada Bezpieczeństwa 
przy-stąpiła do głosowania nad 
rezolucją w sprawie p!"zyjęcia 
18 krajów do ONZ. Wskutek 
machinacji delegac.ii amery­
kańskiej, która posłużyła się 
marionetką kuomintangowska, 
sprawa ta została storpedo­
wana l grurpa 18 państw nie 
została przyj ęta do ONZ, mi­
mo że za Ich przyjęciEm wy-

. powiedz:ala się - ja·k w ia-clo­
mo ' - przytłaczająca wi ęk­
szość. bo aż 52 deleeacje spo­
śr6d 60 zasiadających w Zgro­
madzeniu Ogólnym ONZ. 

Przed przystą;Jieniem do glo 
sowania nad przyjeciem 18 
krajów prZEdstawiciel kuomin 
tangu zgłosił dywersyjny wnio 
sek b przY . .iecie dodatkowe 
Korei tlcludn'owei i Wietna­
mu południowego. Kuomintan 
.. owca poparli dele>ls,t Turcji 
')u-per . delegat W~f1kle.i Bry­
tanii Di xon i delegat Francji 
Alphand. 

DeleS!a t ZSRR A Sobolew 
zdemaskował ma~ewr kuomin 
tangowca i jego moccd<lwc6w. 
stwierdza ,iąc. że zgłoszony 
prZEzeń wniosek stanowi oró­
bę odciągnięcia uwagi· Rady 

Bezpieczeństwa od głównego 
zadania. mianowicie od rozpa­
trzenia rezolucji Zgromadze­
nia Ogólnego z 8 bm., zaleca­
jące.i Radzie Bezpieczeństwa 
niezwłoczne rozważenie spra­
wy przYięcia 18 państw do 
ONZ. Mówca zaznaczył, że 
"nic !nnego nie można było o­
czekiwać od osoby. której dni, 
jeśli nie gOdziny są policzone 
w ONZ". 

Delegat ZSRR oświadczył, 
że będzie glosował przeciw!(o 
wn'. :,~kowi kuomlntal1j(owca 
i, nie dopuści do uchwalenia 
go. 
GłosowanIe rozpoczęto od 

sprzecznego z zalecenifm Zgro 
madzenla Ogólnego. dywersyj 
nE'go wniosku kuomintangow­
ea i ja·ko pierwsze.go kandyda 
ta na członka ONZ postawio­
no reżim lisynmanawski w 
Korei południowe; . Delegat 
ZSRR sprzeciwił sie kanciyda 
turze zgodnie z zapowiedzią. 
W tcku dalszego glosowania 
kuom!ntangowiec głosował 
przeCiwko kandydaturze Mon­
golskiej Republiki Ludowej , 
uni€mo?'liwiając dopuszczenie 
jej do ONZ. ' 

W ten sposób - poparte 

przez wszystkich prawie człon 
ków ONZ - kompromisowe 
porozumienie w sprawie jedno 
czesnego przyjęcia do ONZ 18 
państw zostało storpedowane 
przez mocarstwa zachodnie, któ 
re posłużyły się do wykona­
nia tego brudnego zadania ku· 
kłą kUomintangowska. 

całkowicie wyeliminowana, 
wymaga p~j~la stanow-

-----------------
PoIQina demonstracja w aarl ini. 

BERLIN (PAPl, W ponie­
działek 12 bm. miało się od­
być w Berlinie zachodnim 
6potkanie członkó\' faszysto w 
sk;e.l organizaCji Stahlhelm, 
Robotnicy Berlina zorganizo· 
wali potężną demon'strac.ię 
przeciwko faszystom. udarem 
nlając to spotkanie. 

PoliCja zachodniego BnlLna 
aresztowała 377 demonstran­
tów. 

* * • 

zachodniego stanie przed sa­
dem za naruszenie spokoju pu 
bllcznego i wystąpienia prze­
c:iw policji. 

* * * 
BERLIN (PAP). Sprawo-

zdawca .. Vecerni Praha" re­
daktor Frantisek Reznicek, 
który bawi obecnie w Berlinie 
został pobity 12 grudnia przez 
policję zachodnio-berlińską i 
bojówkarzy. 

Reda·ktor Reznicek wykonu­
BERLIN (PAP). 'Zachodnio- ;ąc swe obowi ązki służbowe 

niemiecka agencja DPA poda- udał się ·na miejsce zapowie­
.ie. iż pDlicia Berlina zachod- dz.ianego zebrania .. Stahlhel­
niego zwolniła w nocy z po- mu". Zestał on brutalnie za· 
niedziałku na wtorek 377 a·1 atakowany przez ooll.cjant6w, 
resztowanych demonstrantów. którzy zbili go i\UXlowymi pal 
Pięciu mieszkańc6w Berlina kami. 

czych, konstruktywnych ! I plan p! ęcioJ.erlmi Indii, który 
szybkich ,kroków w kierunku z'",'raca główną uwagę na roz­
rozbrojenia. W sprawie tej 0- , .... 6j przemysłu cip,ż!;iego, m~ża 
siągnięto już zmczny zakres :::tworzyć dalsze możliwości ta 
porozumlen:a ! jasne jest, iż kkj współpracy. 

'lie ma podstaw, aby pozostałe Uważają oni za po~ądane, 
przeszkody nie były szybko aby po zakończmju n i e2Jbęd­
przezwyciężone, jeśli celem nej pracy pnygol.owawczej', 
jest zapewnienie trwałego po- kompetentni przed 5ta wiciela 
koju. W szczególności mężo- obu krajów spotka!! si'.) w ce­
wie stanu obu kraiów pragną lu rozważenia dal szych obo­
raz .ieszcze dać wyraz swemu póln:e korzystnych form współ 
niezłomnemu przekonaniu. iż pracy gospodarcz'e] i t cchnicz­
pOWInien być wprowadzony nej oraz OSiągnięcia pcrozumie 
~ezwzględny zakaz produkcji nia w tych konkretnych spra­
I 5t<lsow2nia brcni :iądrowp.j w2ch. w których będzie to u­
i termojądrowej oraz doświad ważane za kcnieczne. 
czeń z tą bronią. Jednocześnie Wizyta N. A. Bułganina 1 
powinna być koniecznie doko N. S. Chruszczowa W Indiach 
nana znaczna redukcja zbro- jest niezwykle doniosłym wy_ 
.leń zwykłego typu I powinna darzeniem nie tylko dlatego, 
być wprowadzona s-kuteczna 
kontrola międzynarodowa ma 1!e zbll:t.yła o·ba kraje, lecz tak-
j ąca na celu zapewnienie ści- że dlatego, że służy sprawie 

powszechnego pokoju . Prze­
słego wykonania tel(o zakazu. wodniczący Rady Mini strów 
I rozbrojenia. Dopóki nie zo ZSRR N. A. Bułganin , członek 
stanie to osiągn i ęte, nad ca- Prezydium Rady Najwyższej 
tym światem bedzle ciążyła ZSRR N. S. Chruszczow i pre­
zmora wojny ! narody będą mier Indii Jawaharlal Nehru 
wątpiły o sz{:zerości dążenia oświadczają ponownie, iż wie 
do pokoju. rzą W przysz.łoŚć i są zdecydo 
Meżowie stanu ZSRR l pre- w<ini poświęcić Swą energię 

mier Indii uznali zgodnie, z:! ~orawie utrwalenia pokoju nie 
tworzenie s-oiuszów wojsko- tylko dla dobra narodów 
wy ch lub regionalnych blo- ~wych krajów lecz także naro 
ków militarnych nie jest środ dów całego ś~lata. 
Idem zapewn ienia pckoju i bez I 
pieczeństwa. Tego rodzaju 50- ...................................... . 

jusze rozszerzyły granicę "zim > 

nej wojny" I Wil1los1y elemen­
ty niepewności do 'odpDwied­
nich stref, spotęgowały strzch 

crJi argines DNIA 
,. 

i napięcie oraz wywołały dc­
datkowe przeszkody na dro­
dze do pokojowego rozwoju 
odnośnych krajów. Pok6j ! 
prawdziwe bezpieczeństwo na 
rodów można zapewnić tylko 
w drodze kolektywnych wysił­
ków państw. 

Jedną z najskuŁecmlejszych 
dróg do zmniejszenia strachu 
i napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych jest usunięcie 
barier we wzajemnej współpra 
cy i na drodze do wzajemnego 
zrozumienia. Aby osiągnąć ten 
cel, należy popierać stosunkI . 
kulturalne i ekonomiczne mię 
dzy krajamI. 

Meiowlestanu cM kraj6w 
skonstatowali z zadowo-ienlem, 
iż coraz bardzie.l zwiększają 
l>ię możliwości dla narodów 

obu krajów, by lepiej poznać . 
się wzajemnie w drodze regu . 
lBrnej wymiany wizyt uczo­
nych, specjalistów technicz­
nych, ekonomistów, członków 
parlamentów, t:Jisarzy i Innych 
pracov/ników kultury obu kra 
j6w. Zywią onJ nad-ziE1ję, że sta 
le będą się rozszerzały tego ro 
dza,iu możliwości wZ?jemnych 
kontaktów na po<lstawie sprzy 
j2jącej zrozumieniu I poszano­
waniu ~dmiennego spDs<lbu 
życia w obu krajach. 
Przewodniczący Rady. Mini­

strów ZSRR. człcnek Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
l premier Indii witają przeto 
z uznaniem rozwój współpra­
cy między obu krajami w bu­
Gowie w Indiach huty w Bhi­
lai oraz w reallzac.i1 Innych 
pr;o.iektów, co do których to­
czą się już rokowania. Drugi 

Z/e 
się dzieje 

. w państwie ... 
norweskim 
Jeden z czo!owydJ. publi­

cystów amerykańskich mi­
ster AlLen z "Chi cago Sun 
and Times", doniósł ostat­
nio (naturalni e żaŁośnie) w 
swoim artykule " Norwegia 
udaremniła realizację zamia 
ru dowództwa N ATO, aby 
wiosną przyszłego roku od­
były się wspólne manewry, 
"ID któTycn ~bralyby .. udzial 
jednostki brytyjskie, duń­

' skie; holenderskie t norwe-
skie. Z powodu sprzeciwu 
Norwegii musiano odwolat 
te maneW1'y lądowe, lotni-
cze i morskie". . 

Mister Allen próbuje uza­
sadnić kłopotu kierownic­
twa NATO rzekomo duży­
mi wpływami Zwiqzku Ra­
dzieckiego w Norwegii. Zna 
my to tłumaczenie, gdzie­
kolwiek coś trzeszczy w o­
bozie zachodni m wtedy szu 
kil. się winnYCh w Związku 
Radzieckim lub w krajach 
obozu pokoju. 

Jedno jest pewne. Ntekt6 
re państwa bloku zachod­
ni.ego zaczynają myśleć roz ' 
sądnie. A mister Allen mo­
że wysnuć wniosek: źle sie 
dzieje w państwie ... nOTwe~ 
skim naturalni,e dla NATO. 

(żuk) ....................... , .. " ......... . 

Ze świata 
PARY2. Jak podaje agencja 

France Prer.se , do Iranu przybył 
naczelny dowóO~a amerykańsk i c h 
morsk ich 511 r;brojn y ch na Srod­
J<owym Wschodzie admlr.ał Duc 
dlęy . 

HAGA. HolenderS'ka Rad.a Po­
koju wydala apel do wszy9tk ich 
boJowników ruchu obrońc6w po­
kojU wzywając Ich do udzi ału w 
przygotowanl.ach krajowego zjaz­
&1 walk! o poDt6j 1 rcrzbroJerue. 
ZjUd ten oobędzle alę na Wiosnę 
tg66 r. 

BERLIN. Agencja ADN ogłoslla 
13 bm. następujący komunlka.t : 

Dr Johl'\, b. przewoonlczl\cy llOń 
skiego urzędu ochrony l<on~tytu­
cJI. 'k>t6remu 2il li,pca 1954 r . uGzie­
lono ·prawa azylu w NRD. opuśell 
Niem i ecką Re.pu()li.k~ Demo k l'3' 
ty czną. Dr John . k!!kakro tnie 
ośwIadczał. że zamIerza prowadz Ić 
walkę przeclw,ko neofa~zyzmowl 
w NIemczech zachodn!ch. 

PEKlN. Jak donosi arencJa No­
wych Chin, wladze brytyjskIe złO 
żyły k·ategoryczny pre>te!t wobec 
kEkl ezangkal-!zekowsklej na 
Taiwanle w zwląvku z uat.akow8-
niem dnia 5 bm . przez samoloty 
czangkal~zekows.kie parow ca an­
g ielskiego w pobliżu wybrtUy 
ch i ńskich. 

LONDYN. Z Kuala Lumpur 
(Malaje) donoszą , te w gęstwI­
nach dźungll malajskIch tocz., si ę 
nad8'1 zacIekle walki między pow­
sMńcaml malajskLml a oddziałami 
wojsk brytyjl!klch. . . 

LONDYN. W porcie Kyrenla na 

Cvprze odbyla sit: we wtorek de­
monstracja stu den t6w. Pollcja 
bry.ty jska u~y!a przecI w ko demo­
st r antom gazów łzawIą cych. 

BERLIN. Jak pOdaje rIlgencJa 
ADN, komIsja budż etowa 1 komi­
sja bezpieczeństwa Bunde0tagu 
przyznały 12 grudnia kre,dy-ty w 
wysokości 680 mlllonów marek. 
bońskIemu Ministerstwu Wojny 
na uniformy I ekwIpunek dla za­
chodnlo-nlemlec.klch alł zbroj­
n~·ch. 

NOWY JORK. NI> j apońsk Iej 
w~1.l!Ple Oshlma znajdu.!e sl~ slyn­
ny z licznych wypadków " wulkan 
samo'b6jc6w". Zdana s l~ te ·co ', 
pew Ien czas do jego dym iącego ' 
k ra teru ska czą pragnący śm f erc l 
Japończycy. Osta'tnlo tego rodzaju' 
wy'padek mIal m iej sce w ub l eglą 
n I edzielę, po raz drug i W tym ro­
ku. 

W styczniu br, wulkan na wys­
pie Oshima był miej scem n ieIwy­
'kIego wJ'lPa6ku. Oto para mło­
dych Japończyk6w. zdecydowaw­
szy odebrać sobie tycie. wdrapala 
się na szczyt wulkanu, skoczyła 
w przepaść 'krateru ... I dopIero 
tam, w oparach s' a ~kowego dy mu 
zm:enila pos1anowlenle. Na pomoc 
nledoszlym samob6jco m pośp i e­
szyła znaj dująca s i ę w pobll1u 
p oliCja . 

WIEDEJ.I:I . Najst.arszą parą bil f­
nląt , żyjącą obecnie na świecie 
są n i ewą t pllwi e dwIe Au st riaczkI. 
WIktorIa Groesch I Joh anna Nler­
!Ich. 13 bm. slostry-bUźnl aczk! 
obchodziły sa-lec ie u rodz in . Obie 
siostry ciesz a 51<; dC'brym zdro-
wiem. (PAP) 



NOWINY RZESZOWSKIE r8tr. "3,t 

Wykorzystanie rezerw produkcyjnych i postęp techniczny 
podstawową dźwignią nowego pięcioletniego planu 

TOWARZYSZE~ Wasza o­
becna narada posiada bardzo 
poważne znaczenie z punktu 
widzenia zarówno tego klu­
czowego przemysłu. który re­
prezentujecie - hutnictwa że­
laza i w szczególności stalow­
nictwa - iak i z punktu wi­
dzenia całości polskiego prze­
mysłu. 

Dlaczego tak jest? Dlatego, 
że narada ta odbywa się w 
końcu okresu planu 6-letnie­
go i u progu nowego okresu. 
okresu planu 5-letniego i że 
na tym skrzyżowaniu dróg na 
rada omawia i konkretnie roz 
pracowuie zagadnienie jednej 
z podstawowych dźwigni no­
wego planu. mianowicie za­
ga,dnienie wykorzystania re­
zerw prcdukcyjnych i postę­
pu technicznego jako na.ibar­
dziej skutecznego środka dla 
naj szybszego podniesienia na­
szej produkcii przy najmniej­
szyrh nakładach inwestycyj­
nych. z osiągnieciem najwyż­
szej jakości i przy na;niższych 
kosztach wytwarzania. 

A właśnie tę zagadnienia, 
zagadnienia wYkorzystania re 
zerw produkcyjnych i zagad­
nieni a wl aściwego tempa roz­
woiu postępu technicznego de 
cyduią o sukces:e przyszłego 
5-letniego planu. 

Za kllkanaście dni kończy­
my okres planu 6-letniego. 
Nie ma, rzecz jasna. Jeszcze o­
ficjalnej oceny, oficjalnych da 
nych i oficialnych liczb. od­
noszących się do wyników te­
go planu, ale można już i trze 
ba powiedzieć z calą pewnoś­
cią, że nrzemysł polski - .la­
ko całość - plan 6-letnl z nad 

na 
wyżką wyk~nał i osiągnął wy 
tyczone przez plan zadania. 

Rzecz jasna. że na wielu po 
szczególnych odcinkach ujaw-
nily się opóźnienia. slabośd, 

niepełne wykonanie zadań. 
Rzecz ja~;na. że będzie to przed 
miotem szcze!!ółowei. krytycz­
neJ analizy dla wyciągnięcia 
wniosków na przyszłość. Ale 
jako całość plan przemysłu 
został przekroczony. uczynio­
no historyczny krok na!przód 
na drodze socjalistycznej in­
dustrializac.ii i likwidacil o­
dziedziczonego po kaoitalizmie 
za~cfania; Polska slala się kra 
jem przemysłowym o wielkim 
i stale rosnącym potencjale go 
spodarczym. 

Czy znaczy to. że wielkie 
dzieło industrializacji zostało 
już zakończone? Czy znaczy 
to. że do kOI1ca przezwycię­
żyliśmy zacofanie ekonomicz­
ne naszego kraju. że usunęliś­
my wszystkie dysproporcje w 
naszym życiu ekonomicznym. 
że osiągnęliśmy dostateczny 
poziom sił wytwórczych w na­
szym ciężkim przemyśle. wy­
starcza.iący dla przebudowy 
i rozwoju Innych dziedzin eko 
nomiki. w szczególności dla 
80c.1 allstycznej przebudowy roI 
nictwa? Czy znaczy to, że o­
Siągnęliśmy JUZ dostateczny 
poziom sił wytwórczych dla 
zrealizowania właściwego po­
ziomu ! właściwego tempa 
wzrostu stopy życiowe.!? Oczy 
wiście nie. W bardzo wielu 

W Sali Kolum-
nowej Pałacu 
Rady Mini-
strów odbyło 
się uroczyste 
zebranie Rady 
Głównej NOT z 
okazji X rocz­
nicy powstania 
Naczelnej Orga 
nizacjl Techni-
cznej, zrzeszaj~ 
cej blisko 170 

~ tysięcy polskiCh 
inżynierów i te 
chnik6w, nau­
kowców. 

Na zdjęciu: (od prawej) OdznqczelTl sl'cbrnyml od­
znakami NOT: Inż. Ludvdk KELM f technik Mieczy­
slaw JACHNO z Centralnego Zarządu PrzemysłU 
Hutniczego w Stalinogrollzie, Inż. Zbigniew KALĘB­
KA z huty "Pokó.l" oraz Inż. Edward POSTOŁ z huty 
Im. gen. Karola Swlerczewskiego. 

CAF - fot. Zygm. Wdowlńsld 

Przemówienie tow. Hilluego MirlC8, 
nE'radzie stalowników w Stalillog-rorlzie 

daje się, że np. taka Nowa Hu- . 
ta jest nie tylko inwestycją 
produkcyjną, ale jest równiEŻ 
wielką inw€stycJą socjalną· 
Tysiące ludzi z z3lPaodłycth wsi, 
którzy pra,cują tU8JZ przy ilaj­
nowocześniejszych .agregatach 

dtiedzinach w zakresie prze­
mysłu pozosta.iemy poważnie 
w tyle za ZSRR. a także za 
rOzwiniętymi gospodarczo kra 
jami ką,pitalistycznymi. Rol­
nictwo nasze w przeważają­
ce.i swoje.i masie pozostaje je­
szcze na torach indywidualnej 
gospodarki i nie daje jeszcze 
dostatecznej masy produkcji. 
Nasza stopa życiowa. aczkol­
wiek wyższa niż przed wO.iną 
i wyższa niż w pcczątkach 
planu 6-letniego, n:e osiągnę­
ła jeszcze zadowalającego po­
ziomu. 

I ten stan rzeczy jest zrozu­
miały. Sześć lat - to za krót­
ki okres na 'v:vrównan-ie wszy­
stkich zaległOŚCi przeszłości. 
W ciągu tych 6 lat w dziedzi­
nie rozwoJu przemysłu csiąg­
nęJ:śmy bardzo wi~le. ale 
strzec się musimy zarówno nie 
docc:1iania wyników tego ol­
brzymiego i skutecznego wy­
siłku narodu. jak i niefrasobli 
we.i lekkomyślnej chdpliwośc; 
i przekonania. że wszystkiego 
.iuż doko!laliśmy. że osi(jgnię­
ty poziom jest już dostatecz­
ny. że wszystkie zaległości od­
robJliśmy, że wszystko już u­
miemy. 

Dlatego w nastE~lmych 11 la­
tach stoi przed nami zadanie 
dalsze.1 ind ustli aliza<:.i i kraj u 
w oparciu o szybki rozwój 
przemysłu ciężkiego. dalszy 
wysiłek w kierunku znaczne­
go podniesienia produkcji rol­
nictwa i jego socjalistycznej 
przebudowy. dalszy wysiłek w 
kierunku likwklacj!, względnie 
złagodzenia dysproPorcji w 
naszym życiu gospodarczym. 
w szczegÓlności zaś dyspropor 
c.ii między rozwoiem przemy­
słu a rozwojem rolnictwa. po 
to. aby osiągnąć na soc.1 alisty­
cmej podstawie dalszy znacz­
ny rozwój sił wytwórczych 
kraju i na tej ba7;ie dalszy 
wydatny wzrost stopy życio­
wej. wzrost poz:omu mate­
rialnego i kulturalnego mas 
pracujących. 

podstawy produkcyjnej i tech my realizować postęp tech-
nicznej. niczny - zależy sul,ces planu. 

Druga różnica, dla nas dziś Bo wykorzystanie rezerw i osiągają powa~lle i dobre wy 
niki w prduk(;ji, stają się no­
wym, przodującym oddziałem 
klasy robctnicze.i. Czy j(,gt to 
tylko wynik produkcyjny? Nie 
_. jest to również wielki wy­
nik socjalny. 

Byłoby oczywiście wt€!ldm 

naj istotniejsza: w planie 6-let produkcY.inych·j postępu tech 
nim musieliśmy skoncentro- nicznego to na;szybszy wzrost 
wać wysiłki na tworzeniu no- produkcji. bo wykorzystanie 
wychgałęzi przemysłu. na bu rezerw produkcyjnych i postę­
dowie cd nowa. w pustym po- pu technicznego to na;mniej­
lu, na czystym mieiscu wiel- sze nakłady inwestycyjne. to 
kich zakladów przemysłowych, naj wyższa jakość produkcji. to 
zasilaniu przemysIu siłą robo- najniższe koszty wytwarzania, 

h · d błędEm nie doceniać tych wszy 
czą w drodze migraci! milio- więc - io najwyższy doc o 
nów ludzi ze wsi do miasta. narodowy. to snvorzenie pod- ~tkich wyn!:ków i w końcu 
Jasne, że stworzyło nam to no stawY dla wzrostu stopy ży- planu 6-lEtniego można z du­
wą wYższą bazę produkcyjną clowej. mą te wyniki pra<:y hutnl~­
i techniczną. ale jasne jest Te zadania. które stoją twa powktać. Ale czy jeSlt to 
również, że w tym burzliwym przed całością przemysłu. stoją 
okresie tworzenia powstała sy i przed hutnictwem polskim powód do niefrasDbLiwej cheł­
tuacia. kJedy przemysł posia- i na przykładzie hutnictwa pliwości., ozy jest pow6d do 
da wielkie i niewykorzystane można zilustrować wyniki pla tego, aby sobie powiedzieć: 
rezerwy prcdukcy;ne. nu 6-letniego. dmgę którąś- wszys1lk<o już wstało zrobi (Hl e. 

my przeszli. drogę. którą ma- Przed w'Ojną mieliśmy nędzny 
W planie 5-letnim. rzecz ja- my przejść i zadania planu poziom 41 kg staH na gło>w~ 

sn:l, również bedzi€my inwe- 5-letniego. ludności, te.raz. mMlly po­
stować. budować. bo bez tego W roku 1938. jak wiecie ziom 175 kg. Ale bratnia Cze­
nie ma rozszerzonei reproduk- wszyscy. wytwarzali,i;my 1.441 chosŁowacja ma ·poziom 340, a 
cji socialistycznej. ale głów- tys ton stali, w roku 1949 0- kapitalistyczna Francja ma po 
nym akcentem planu będzie siągnęliśmy .iuż 2.305.000 ton ziom 300. I dlateg() nie ma po­
niE budowa nowych zakładów, stali. w roku 1955 osiągniemy wodu do nidra60bliwej chEł­
ale pełne wykorzystanie 5ta- 4.450.000 ton, a więc z górą pliwości, ale trZEba wied.ziEć, 
rych I doprowadzenie do pro- trzykrotny wzrost w stosunku że stają przed nB>mi dalsze p<J­
jektowych mocy zakładów, do okresu przedwojennego. waime zadaJ!1i,a w plBll'1ie 5-let­
będących w budowie. Dalej. Umożliwiło to produkc.ię 5ta nim - dalszego znacznego p<Jd 
Głównym akcentem planu bę 11 na głowę ludności w wyso- niesienia produkcji ~aal. I Wj­

dzie nle Hościowy wzrost siły kości 175 kg w stosunku do 41 daje mi się, że llczby, o któ-
roboczej. ale stabilizacja tej kg w okresie przedwojennym. J 

~lIy roboczej. względnie nie- I właśnie ten wzr.ost produk-I (Ciąg dalszY na str. 4) 
znacznyiej wzrost i w)'dat- c.li stali umoż\iwił nam roz-
ne podniesienie kwalifikacji. winięcie przemysłu maszyno- ............................. ... 
Głównym akCEntem planu bę- WEgO. rozwinięcie przemysłu ~ 
dzie wykorzystanie rezerw i h i ó' d k ~ 

t t h i 
c em cznego. rozw .1 pro u -

POs ępu ec nicznego. a w €C c.ll węgla. rozwiniecie budow .... 
wzrost produkcH przy na.i- nictwa przemysłowego. miesz- ,. 
mnie.iszych nakładach l.nwesty k i ki .... 
eY.J·nych, przy naJ·wyŻSze.l· .1·a- an owego. omuna nego. u- ,. 

możliwił nam pierwszy krok 
kości i przy najmniejszych ko w zakres'e poważne.i mechani ~ 
sztach wytwarzania. zacH rolnictwa. umożliwi! ~ 

Jeśliby chodziło o por6w- nam osiągniecie poważnego .. 
nanie między planem 6-let- wzmocnienia obronności kraju. ,. 
nim i planem 5-letnim. to mO Po drugie _ powstała nowa, • 
glibyśmy powiedzieć: plan potężna techniczna baza prze- • 
6-letni Polskę przeorał - jak mysłu hutniczego. które'; ko-
wielki oług przeszedł plan roną jest huta im. Lenina. ~ 
6-letni przez Polskę. przesunął .. 
miliony 'łudzi że wsi <do 'miast. Po trzecie - wyrosła nowa ,. 

kadra worzemyśle hutniczym. .... 
Plan 6-letni Polskę obsiał - Zwiększyła sie liczba robotni- " 
powstały tysiące zakładów .... 
przemysłowych w różnych czę ków. trzykrotnie wzrosła licz- ,. 

Kącik 
spol'lowy 

ściach kraju. a przy nich 0- ba inżynierów. dwukrotnie ~ 
Powstaje pytanle: skoro i sledla robotnicze. Plan 6-letni wzrosła liczba techników i mi .... 

plan 6-letni, który się kończy Polskę przecrał i obsiał, a w strzów. podniOSły się ich kwa ,. 
i plan 5-letni który się zacz- planie 5-letnim _ .i eśli chce- lifikacje i poprawi!y się bez- • 
nie, skoro oba te pla.ny są cie _ będziemy siali, orali i gpomie ich warunki material- ... 
planami industrializacji. to zbierali wieksze żniwa. Od te- nec ,.. 
czy i jakie zachodza jednak go. jak szybko i konsckwen- Po czwarte - hutmctwo by- • 
między tymi planami główne tnie będz'emy to realizować, roczęśdą składową tego wiel- ~ 
różnice( 00 tego . .iak szybko i konse- 1<:iego pluga, który w 6-letnim ,. 

Pierwsza rÓŻnica: plan !5-let I kwentnle b~dziemy budzić do plaJ!1le 'Przeorał nasz kraj. I ~ 

dl! na oryginalny pomysł. 

ni będzie planem rozwoiu prze I życia istnie,;ące w na~zym Stosuje się u na'S często pt:)- ~ MIS'trzowle gwlat8. - czwórka 
mysłu od innej, znacznie wyż- przemyśle rezerwy produkcY.i- dział na Inwestycje socJa1lne bobsle.lowa: Kapu.. Dlener, 
szej !1ościowo i jakościowo ne, od tego. jak szybko będzie i lnwesty()je produkcyjne. Wy- ~ Alt I Ang",t (Szwa.lcu!a) Wpił-

~~~~~~~~ ~~u~o'~~~s~~r';;'k;o~:s~b~;~g: 
~ wej I przeprowadzają normal-

(Dokończenie ze ~tr. l) 

z rad~olą. o Nowej Hucie, 
Kędzierzynie, o nOwYch mla.­
stach 8oc.iaHstycznych, o od­
budowane.l, o Ileż piękniejszej 
niż dawniej - Warszawie. 
I coraz trudnie j spotkać 
kogoś, kto nie rozumie dziś 
wielkości tych przemian. Ze 
stajemy się krajem chemii, 
żelaza i stali, że nasza annla. 
jest wyposażona w llowoozes­
ny sprzęt bojowy, że "na·sze 
niebo nie jest puste", że Pol­
ska. jest l{rajem napra.wdę nie 
podległym, prowad:zą.cym nie­
zależną politykę, krajem, z 
którym liczą sic dziś w świe­
cie. W dąll'u kilku zaledwie 
lat osiągneliśmy wielkie suk­
cesy: produkcja przemysłowa 
Polski Ludowej jest o ponad 
4 razy większa n-iż w okresie 
międzywojennym; wydajność 
pracy w przemyśle wzrosła o 
75 proc.; trudno nie odczuwać 
dumy na widok nowoczesnych 
fabryk, które d:\.la produkcję 
nłeznaną dawniej w naszym 
kridu. 

Zycie wYkazało słuszność 
I realnoś.s polityki partii rów­
n·leż na wsI. Mamy dzisia,l set­
ki POM. Mamy oI{olo 10.000 
s1)ółdzielni produkcyjnych. 
Swiadczy to. że wieś nasza 
wkroczyła na. drogę sncjallz­
mu. 

We wszystkich d:vscYI!Iinach 
nauki, we wszystki<::h dzied2lf­
nach kultury zwyciężyła myśl 
marksistowska. I choć musimy 
odpierać nacisk obcej ideolo­
gii, rozbi.iati prÓby podwab­
nla t rewidowania marksizmu, 
idee ,jakie tchnęła partia w na 
sze tycie wydają plon. Nasza 

Pod przewodem Partii 
narodzie ,uwarunkowa.ny Jest 
przestrzeganiem leninowskich 
nonn tyola partyjnego. A to 
oznacza da.lszY rozwój demo­
kracJI wewnątrzpartyjnej, u­
macnianie zasad kolell'ialnoścl, 
głębiej pojęta swobodę śmia­

łe.l, zawsze doprowadzonej do 
końca krytyki i samoluyiyki. 

~ 
ne treningI. 

Na zdjęcIu: MIstnowIe 'wllJtl 
na trenIngu. 

~ RO.J I KOWALSKA 
,. ZWYCIĘZAJĄ W SLALOMIE 

nauka, Iltera.tura I sztuka co­
raz lepiej służą potrzebom na­
rodu, P<mlagają w kształtowa­
niu nowej, socjalistycznej 
świadomości. 

• • • 
w ogniu walki o budowę no 

wego ustroju zmJenlała się 
I partia. Hartowały się kadry 
pa.rłyjne, doskonaliły metody 
swej pra,cy. Pruzwyclęłenle 
pra.wlcowego odchylenia I 0-
czyszczeme partU z WRN -ow­
sklch elementów mocno zespo­
liło szeregi zjednoczonej par­
ti:!. 

Procesy budownictwa socja­
listycznego przysparzają wie­
lu trudności. Były na naszej 
drodze Gryfice I Lublin ... Nie­
które instancje i organizacje 
pa.rtyjne grzeszyły już to nie­
cierpliwością, chcąc przyspie­
szyć to, co wYIDagało I wyma·­
ga długiej, żmudnej pracy, Już 
to oportunistyczną. opieszało­
ścią, bojaźliwą postawą. wo­
bec działalności wroR'a. już to 
sekciarstwem, brakiem zaufa­
nia do mas. W parze z tym 
szły nieraz groźne wypacze­
nia: odrywanie sic od' mali, 
komende rowa.n.ie, biurokra.­
{.yzm, ka~ykostwo. I nic dziw­
nego, że nie nadążały one za 
przemianami dokonuJą.cymi 
się w IIJ}ołeczeństwle. 

Siła nanej partii polega na 
tym. że nie ukrywa swych 
słabości i stale .le IJrzezwyclę­
ża, że ostro piętnuje wszel-

kle wypaczenia. wszelkie pró­
by odstępstwa od drogi, którą 
m'tyczYł marksizm-leninizm. 
Zł! stale walczy o umacnianie 
więzi z narodem. 

• • • 
Program partii wyraża to, 

ozego pra.guie, do czego dąży 
człowiek pra~y. I w tym tkwl 
wielka. zdolnośo mcbillza-eyjna 
partii, dlatego porywa ona za 
sobą. mJllo-ny. Ile ra.zy partia 
odwołyWała się do narodu -
spotykała się z głębokim zro­
zumieniem, z aldywną, posta­
wą mali. Tak było w dniach 
dyslwsji nad projektem Kon­
stytucji, w wyborach do Sej­
mu i do ran narOdowych. Tak 
było po II Zjeździe Partii. 

Polityka pa.rtii., której głów­
ną treścią jest zawsze uma~­
nla.nle więzi z ma.sami pracu­
jącymi pObudziła myśl 

twórczą w naazym, narodzie, 
wYzwoUła jego Inicjatywę, o­
budziła. zapał do walki o urze­
czywlstn.lenle wlelkie.i proleta 
rlacklej Idei. W ustroju kapl­
ta.listycznym potężniejące siły 
klasy robotniczej obracają się 
przeciwko rządom kapitalu, 
przeciwko władzy burżuazji. 
Siły za§, które wyzwala w na 
rodzie na.sz ustrój, slużą wzmo 
onleniu władzy ludowej, po­
magajlł partit rozwiązywać 
wciąż nowe problemy, które 
nasuwa życie. Nadą.żanie za 
źyciem O'l:nacza dla partII ko­
nieczność wyciągania. WIllos-

.... SPECJALNYM 

ków z faktu, że marksizm jest 
na.uką, żYWIl-, że w toku prak­
tycznego działania - stale 
wzbogaca on IiWą teorię. 

" W dalszym cl~gu przedolim-

I to jest właśnie najgłęb­ Choć wiele w tej dziedzinie 
szym sensem przełomowego dokonaliśmy, choć wiele opo­
znaczenia uchwał III Plenum rów udało się przełamać, do­
dla rozwoju partii, dla życia' tych czasowy stan rzeozy nie 
narodu. III PlenUJJL, sięgając . 
głęboko, do samych korzeni moze na~ jednak zadowollć. ~ 
słabośol, Jakle uJa.wnJły się w Wiemy, ze reallzaoja uohwal 
pra.cy partyjnej, poddało 0- III Plenum nie była. i nie mo­
lItrej krytyce braki w dzialal- że być jednora.zową. kampa- • 
ności Instancji partyjnych nią. Duchem III Plenum prze- .... 
I a.paratu państwowego. pojone są wskazania IV Ple- ,. 

num. Przejawia sic on w za- .... 
inicjowaniu dyskusji nad pla- ,. 
nem 5-letnim wśród l'ohotni- ~ 
ków i chłopów. Jest siłą moto- ~ 
ryczną. dyskusji i polemik to- .... 
czących się w środowiskach ,. 
twórczych i pobudzających ży • 
wą myśl markslstowsl.ą. Roz­
szerza i ,pogłębia rozmowę, ja- ~ 
kilo pa.rtla. i Jd kierownictwo .~ 
prowadz,," codziennie z naro- .... 
dem. Duch III Plenum z coraz ,. 
większą siłą, przepa.jać będzie ~ 
wszystkie nasze poczynania, .... 
umożllwiać bedzie milionom ,. 
ludzi aktywniejszy udział w ~ 
rządzeniu państwem. ~ 

Z nowym spojrzeniem I z 
nOvvYDll sila.ml mogliśmy w clą 
gu tego roku przystąpić do wal 
ki przeciwko wszelkim przeja 
wom biurOkratyzmu, bra.ku 
wiary w ludzI, znieczulenia na 
Ich potrzeby. Pobudzenie sa­
modzielncj myśll wśród człon­
ków partii, żywa dyskusja to­
cząca się wewnątrz partu ł po­
za partią. pozwalają. skutecz­
nie wa.lczyć przeciwko roZ)JO­

wszechnionemu z.fawlsku cho­
wania się za cytaty z książki, 
z", wyuczoną formułę, prze-
clwko niewldzenlu życia I je­
KO wymagań. Przeciwko temu, 
że na nurtujące ludzi wątpli­
wości udzielano odpowiedzi 
powleczonych grubą. warstwą, 
lakieru. 

Rok, który nu dzieli od m 
Plenum, przyniósł nam wlele 
dośwladczeń. Poka.zal nam, w 
ja.kim sto'pniu ~alszy wzrost 
partit, jej klerownkzej roll w 

Mądre wskazania partii 
pchają. naprzód ŻYcie naszego 
kra.Ju, przyspieszają, budowę 
socjalizmu •. W rucznlce: zjedno 
ezenia ruchu robotniczego mó 
wlmy z dumą. o wielkim dorob 
ku partii, o tym, czego doko­
nał nasz naród pod jcj p1'7e­
w(Jdni ctwem. 

~ 
~ 

~ 

pijskIch elimInacji narciarzy 
we wtorek 13 bm. w Zakopa­
nem. rozegra no sI alom specj al­
ny l,obiet I mężczyzn w su­
chym żlebIe. 

W slalomIe mętczyzn najlep­
szym był Andrzej Roj. 

SIalem ,kobiet nie przynIósł 
zbyt wIele emocjI. Zawodnicz­
ka GwardiI Kowałska była tu 
klasą dla sJebie. 

POLSCY HOKEISCI 
ZWYCIĘZAJĄ AUSTRIPj S:ł 

Rewantowe apotkanie hoke­
jowe między reprezen'lacjami 
Au~trli j PolskI, rozegrane we 
wtorek 13 bm. na lodowisl!:u 
tyrolskiej miejscowości Kitz­
buehel zakończyłO sIę zwyclę­
S'twem drużyny polskiej 5:ł 
(2:0, 3:2, 0:2). 

HOKEISCI ANGIELSCY 
POKONANI W MOSKWIE 
Po raz trzeci w tym sezonie 

zmierzyły sIę zeopo'ły hOkejo­
we ZSRR j mistrz Anglii 
z!lwodowa drużyna Harringay 
Racers. Po dwóch zwyclę-
6twach w Londynie I Sztokhol_ 
m;e zespól raó'iecki pokonał 
H.arrln<tay Racers tym razem 
na, Własnym lodowisku W 
Moskwie 7:1 (4:1, 2:0, 1:0). 

87 J,EKKOATLETOW ZSRR 
NA SWIATOWYCH LISTACH 

10 NAJLEPSZYCH 
Rok przedql!mpi,1skl był 

bardzo pracolvl-ty dla lekko­
atletów radzieckich. 

O wysokIm poziomIe lekko­
atletyki radzieckiej na.llep;eJ 
świadczy fakt. że na świMo­
w\ych listach ID n,s,jleps-zyCh 
wyników, w 2'7 konkurencjach 
lekkoatletycznych wldnle.le 87 
nazwisk lekkoatletów radzlec-, 
kIch, w tym 45 mężczyzn oraz 
42 kobiety, :Ola porównania 
warto oodać, że na lIstach tych 
znajduje się 75 zawodników 
USA, w tym tylkO 3 kObiety. 
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ZnAny malarz sta~zego pokolen ia WLASTIMIL HOFMAN, mieszka­
Jący staie w Szklarsk iej Porębl ... liczy już 74 ·· la la. Mimo tak po­
deszle~o WIeku Jes t nadal ntes trucfzony w dz ! ·alalności a r ty;tycznej. 
N!epowszecfn ' a sylwe t ka a rty",ty l Jego Nyginalna tw6r~lOść przy­
c iąga wielu wczasow!CZÓW, któ r ych s ta l'U"ek chętnie przyjmuje , 

nokazlliar. Im ~W~ obrazy. 
Zakładowa organizacia parłyina 

w dyskusii nad planem S-letnim 

Na LQJęelu: WlaSllmll Horman maluje obraz "Narc!arze" . 
CAF - fot. Pieńkowskl . 

-~-. Nas: fellelon .---
KARA 

Nieudolno .~ć... brak kon- zabrać głos .iako kierownik 
trDli... karygodne n ie- kadr. Co było mówić? 

dbalstwo... wykorzystywa- Skrytykowałem. Ze kary 
nie stanowiska dla osobi- godne, i że trzeba ukarać. · 
stych korzyści... - dDciera- Surowo. Zeby był przykład. 
ly do nas słowa dyrektora. Dyskusja była krótka, . 

Mówi! on o Poddębskim, Durektor podsumował ją w 
kierown iku naszego oddzia- kilku słowach: - Nip ma­
lu w Terenowie Dolnym 0- my się co patyczkować -
raz o Naddębs,ldm. kierow- powiedział. Trzeba ich 
n i ku oddziału z Terenowa zdjąć , karnie zdjąć. 
Górnego. Delegat z ministerstwa 

Uchwała Komitetu Central­
nego PZPR o przeprcwa­

dzeniu dyskusji na{i projek-
tem płanu 5-letniego w zakła 

dach pracy odbiła s:ę szero­
k 'm echem wśród partyjnych 
i bezpartyjnych pracowników 

~ólnych stanowisk roboczych. IIktywnle wląc:z&ć się do nle.f. 
W ten sposób każdy członek Stąd też konieczne jest szyb­
załogi będzie dyskuUJwał nad Ide pl'7eszkolenle aktyWu par­
problemami. które dobrze zna . tyjneRo w zakładzie pracy, 

Nie można jednak sugero- pnede VI'Szystkim w zakresie 
wać się faktem, że formy przy 7agadnleń planowania. 
gotowania dyskl!sji .są. podob- Dużą p{;mocą w przY!toto­
ne do tych, ktore ]Ul: .n,eraz ' waniu dyskusji w za.kładzie 

naszego przEmysłu. Robotnicy uyły stosowane: Dyskus~a na~ będą z pewnością narady ak­
i majs.trowie. inżynierowie l planem 5-letmm l11us, by~ tywu partyjnego I gospodar­
pracownicy administracji prze przygoto:wana ~nacz~l~ szerzej czego poszczególnych branż 

. ~naczme głębl.ej mz Jakakol- przemysłu, w których każdy 
mysłowej wyrażają s!ę z u- wle~ konferenCJa .par~YJno-ek() zakład powinien zc.baczyć swo 
znaniem o tej inicjatywie non:lczna. Przygoto~vuJąc .d:rs- je miejsce w rozwoJu calej 
władz naszej partii, Jako o je- kus]ę aktyw partyjny Winien branży. 

szcze jednym przejawie postę- ~~~zeZ~ł:'~ , ~~ZY;!~~~~el~ł~~: Kierownictwo polityczne dys 
;:n . .jącej demokratyz<l\.:ji życia, żynieryjno-techn icznego orn. kusją wymaga cd organizacji 
realizacji uchwal III Plenum do średniego personelu technl partyjnych wYjaśnienia zało­
KC Partii, wzywających do jak cznego, który często jest nie- dze założeń planu. jego poli­

slusznie pcmijany przy podob tycznego znaczenia. N:e da się 
najpełl'1iejszego udziału mas l1y-ch pracach. Trzeba czuwać te!<o zrcbić bez omówienia 0-

pracujących w ksztaltowantu n<i d składem komlsli proble- .<;i ągnięć planu 6-letniego, w 
naszego życia, w budowie so- mowych, powołanych do opra tym osiągnięć danej gałęz: 
cjalizmu. ('owania poszczególnych zagad przemysłu i d~nego zakładu 

Wsz)Js tko to nie bvlo dla energicznie pokiw al głową. 
nas niczym nowym. Wiedz'i.!1 Tak być powinno. Nie mo­
t!śmy to od dawna. Nikt nie żemy dłużej tolerować. l 
tll )ierdzil, że Podc1rbski czy zapisał sobie . coś w notesi e. 
NadrJ.ębski byli ludźmi kry- Pewnie tezy do sprawozda­
-Slta/owymi czy też tytana- nia.. 
mi pracy. Co to, to nie. . Nażajutrz sta~ili się 11. 

Nowe w tym wszystkim mnie Poddębski t Naddęb­
bylo to, że wynurzeniom dy ski. 

Plan 5-letni bedzie więc 0- nień planu. Chodzi tu o to, a- p~acy. Plan 6- ~etni w k.ażdym 
pra,eowany przy współudziale by brali w nich udział dobrzy meI?al zal~ładZle przynJOsł po­
szeregowych pracowl1lk6w c- fachowcy oraz racjonalizato- wazne. zmlC!ny: nowe hale pro 
t'UZ <Jficerów naszego przemy- rzy i przodownicy- pracy, któ- dukcYJDe czy nowe maszyny, 
słu. Są oni jak najbardziej po rzy potrafią właściwie ocenić nowe rodzaje produkcji i no­
\\lO la01 do dyskutowan Ia nad mcżliwoścl zakł2du I dać na-I wą technologIę. nowe świetl i ­
zadan iami. które przed nimi leż,:ty odpór nast.rojom ujaw- c: . I ,ambU:a.toria. \~ ?kresie 
~taną. znają bowiem możliwo- n : a.1ącym SH~ w nlEktorych za- 6 l~tn , m d~l l śmv dZles! ątkom 
3::; swego zakładu pracy, każ- kładach, a wyrażającym się w ~s l ecY 11I~zi mieszkania ,. tv­
dego stanowiska pra.::y. Toter. tym. że ka'i'.de zadanie posta- SHlce llldzl awansowaly, zdo­
wysłuchanie ich głosów na te- wione przed daną fa,brvką jest były zawód. Omawiając pro­
m& t zadań zakładów w okn- uważane za zbyt wysokie, za jekt planu 5-letniego trze­
s'e pięcic1atkl przyczyni się dv n ; e~ożl.iwe do ':"/vkonania. 01'- ba te osiągnięcia poctsumo-

I

lepSZEP-O' dokładniejszego opra l!2nuacle partY.lne wmny wy-
k t Ć tk ' f. wać oraz określić wyty·cm~ I:owania 7akładowvch planów .orzv:sa wszys· le .ormv prn. '" 

pi~cioletnich w większym st()P r>al!'andy masowej - hasł a . pla r(\zwoiowe tej gałęzi przemy­
niu uwzględniających istnlej~ k1:ty. błvskawlce. W przygoto słu, do które-j zakład na.Jeży. 
I;e rezenvy. Jednocześnie zaś waniu dyskusji dużą . rolę ma 

rp.ktora przysluchiwal się W milczeniu wręczyłem 
delegat z ministerstwa. Ba. im karne przeniesienia służ 
co tu zresztą gadać, dyrek- bowe: Poddębskiemu na 
tor n igdy by się w ten spo· stanowisko kierównika od­
sób n ie wynurzał, gdyby działu w Terenowie Gór­
kontrola z ministerstwa n ie nym, zaś Naddębskiemu -
wykryła w oddziałach kiero w Dolnym. 

ta , nIe mająca precedensu w.i'ł do spełnlenla agitator7.:': , JeżEli chcemy by dyskusja 
naszym kra .iu. dyskusja pcmo~ których zedaniem jest wy jaś- przyniosła jsk największe e­
że p racownikom przemysłu le n ienie wielkiego. Ol!ólnonarodo fekty konieczne jest by posta 
piej zrozumieć ich zadania , wego znaczenia dyskusji. we uczestników cechowała 
sJdcnl ich do śmielszego ujaw Wielka kampania wyma- partyjność . Partyjna postawa 
n iania braków pracy przedsię "'Ił od akfYwu partyjnego nie t 

wartych przez Poddębskiego O fakcie tym, rzecz jasna. 
i Nacldębskiego tzw. stylu nie mogłem już zawiadomić 
pracy. delegata ministerstwa. Po 

biorstwa, a także przyczyni si~ .. - o widzenie zadań swego 
do wzrostu poczucla odpowie- tylko zwiększcnej pracy orga zakładu w całckształcie na­
dzialności za własne st?nowi- nizacyJnej, lecz r.ównieł mlljo !;zych zamiHzeń. to widzenie 
sko pracy i za pracę całego za mości probleinówwlasnego j(!go roli w bu{iownictwie so­
kładu. pnedsir,blcrstwa I ekonotrtilti c.lalizmu. to uczciwe l rzetel­

Toteż dyrektor musial . wczorajszym zebraniu odje-
Ni~ by lo innej rady. chał bowiem do Warszawy. 

Zal mi było tych Dęb- Do obu winnych zaś, któ-. 
skich (Pod~ i Nad-}, .. Si.voje" TZy stali w drzwiach pabi­
chlopaki. Ze tam sobie cza- . net.u powiedziałem surowo . 
sem trochę papUi albo, ż ·~ · - Pamiętajcie, ~ebJł mi 
wykor zystywali stanowiska to by lo 'ostatni raz. 

Dyskusja nad planem 5-h.t- IprumY!llu. Bez poznania choć 
nim jest wiec nie tylko wiel- by . podstawowych jej zasad, 
ką. kampaliią. gospodarczą, ale trudno kierować dyskusją 
również wielItą. kampanią poli 
iyc:ma.. Musi cna w każdym 

ne wskazvwan.le na wszystkie 
rezerwy jakie kryją sIę \V za­
kładzie. przede wszystkim na 

do cetów osobistych? Ojej, Miałem, oczywiście, na 
w ie lki" l·zeczy. Właśnie dy- myśli tę wsypę z kontrolą. 
rektor skończy t i musiałem Stefan Nowina 

·1 zakładzIe pracy mleć swego 
politycznego kierownika -

~ ______ ~ __________________ ..; podstawową organizuję par-

W łańcuckiej cieplarni 
wiosna 

Iyjn!l. 
Fonny przygotowania dysku, 

sJi nad planem 5-letnim opar 
tE' będą w znacznej mierze na 
dośw:s.dczeniach konferencjI 

(j) Pomimo grudniowych 
chłodów i opadów ooi<nny.::n w 
cieplarniach PGR "Ogrody" w 
Łańcucie panuje w Całej pel-
ni. .. wiosna. 

Atrakcją I ohlubą łańcu,:- ! ;.oartyjno-ek()nomicznych. Po-
kiEj cieplarni są wspaniałe, I . 
egzotyczne orchidee o przer6ż I dQb~le Jak przy przygotowy­
nych gatunkach, odciellliach I wamu konferencj l powclane zo 
kszrbaltach. staną komisje problemowe, 

OZidobne te kwiaty są cen- I które . opracują posz.czególn~ 
Wśród pÓlprocl i krzewów I asparagwm kwi!.ną cz€>rwooe nym artykułem, który wYWVJ- zagadnienia zakładu. Podsta-

gow.ziki i białe bzy. zi się do WaTszawy, Krakow~, wową lonną dyskusji będą na 
. . . Ł~zi, StaJinogroo,u I innych I rady wydziałowe. na których 

Pokrywają S1ę kWieciEm roś miast Polski. Sama WarslaIWB . . 
Ji,ny, pochodzące z tropi.kal- lotrzymała już w tym roku ' przedstaWIOny zostanie zala-
nych, podzwrotnikowych kra- lokoło 4 tys. łarw1.l-okich orchi- I c!ze zarys planu wydZIału, z 
jów. dei. t uwzględnieniem zadań poszcze 

...................................................................... ~ ................. .... 

Dokończenie . przemówienia H. Minea 
na naradzie stalowników 

(Ciąg dalszy ze str. 3) 

rych była mowa na naszej na­
radzie - 7 z górą milionów 
ton stali, są liczbami słuszny­
m!. 

Jak będ'Ziemy osiągać tę 
nową prod'ukcję? W plallli€ 
6-letnim zbudowaliśmy od pod 
staw na pustym polu Nową 
Hutę, zbudow8iliśmy włośc;­

wie od nowa hutę im. 
Bolesł8iWa Bieruta, budujemy 
od nowa hutę "Warszawa". W 
planie 5-leln.im nowych zaJda-. 
d6w w hutnictwie budowa:: 
nie bĘdziemy, Będziemy roz­
budowywali do mo>cy proj€k­
tofwych zakłady będące w bu­
dowie, będzlEm'lY mOOEil'n.izo­
wali stare hu,tnidwo. Czy is­
tniEją rezerwy dla tej drogi? 
Oczywiście, Istniej ą i wyka,zu­
je to wasza narada. 

Potrzebne jest po pierWSZE! 

wykorzystanie reze·rW', postęp \ niemym. ! pod względem orga­
teahnic2lIlY i intensyfikacja pro niracyjnym i pod wz-ględem 

dukcji. poUtyC2ll1ym. D1alteg.o słus~ne 

P.otrzeba po <il.'!ugie, aby do jest, aby dać dY1'ektorom za­
tworzenia planu wciągnąć naj - kła.dów, dyrektorom central­
szusze rzesze załóg. Taki jest nych zarządów, kierownictwu 
sens ostrotniej uchwały KC. milTlisŁers1lw większe prawa. 

Potrzeba - po trzecie, a:by OcIrPowiedn.ie prace rząd", w 
kiErownictwa naszyohhut, aby tym kierunku - trwają. 

inżynierowie, technky, maj- Nie ulega wl\1lpliwoścl, te 
strowie i załogi bezustannie wasza narada odegra poważną 
si ę uczyły, uczyły sśę doświ ad rolę w tworzeru,u przyszłego 

czeń własn€<~ zakładu, u;:zr- rozumne>go, opartego na pos1ę 
ły się doświadmeń 11!U1ych pol pie teclmlcznym I wykorzy­
skioh zrukład6w, uczyły się dOŚ staniu rezerw prooukcyjOlych 
wiooczEń Związku Radz;jec~ planu hutmidwa. 

Nie ulega wątplUwo.9c[, te 
kiĘ'go, uczyły się {ioświadczeń odegra ona poważną rolę i dla 
mnych krajów. innych gadęlll. przemysru pol­

I pobrzEba wreSIZCle po CX\'I'ar 
te, aby usun ięto te przeszko­
dy, które wYrosły w naszym 
żyoiu i które przes7Jkadzają 
samo·dzieln€llnu rozWojowi prze 
mysłu . 

uświa<lomimi e ws'Zystkich za- W ciągu tych SZEściu lat 
łóg, że w przyszłym planie I wiele się zmieniło. KieTowni-
5-letnim czerwoną nicią, jako ctwo n8!SZego przemysłu wy­
główna zasada przebiegają rosło i pod względem tech-

skiego. Nie ulega wątpliwości 
te w rezultacie pracy tysięcy 
ilnżynier6w i. techniików, że w 
rE2ultacie WCiągnięcia załóg 
do omawiMlla pł<\I!l6w ()irzy­
mamy mądry, skute=y plan, 
plan oparty na postEM'ie tech­
nicznym, plan kt6ry . zapewn·i 
dalszy wzrost sił produkcyj­
nycll Polski i polskiego hut­
nictwa żelaza. 

p 

"Bujaj się Fela" ... 
(frap) Każdy środek jest d<l-

bry, byle prowadził do celu ~ 
głosili jezuici. Praw'Cla czy 
kłamstwo (czy!! tzw. bujanie) 
- to nie robi różnicy. Pracow 
nikom GS Iwierzyce nie obce 
są te metody. I sądzą, że każ­
dy środek, który prowadzi d!> 
wykcnania planu kontraktacji 
jest dobry. Chyba tylko dlate­
go agent GS-u obiecół chro­
pem z Będziemyśla, że zakon­
traktowany I sprZEdany war­
chlak będzie zaliczQny na po­
czet obowiązkOwYch dostaw. 
TJak to bywa, gdy agent n ie 
potra!i przekonać chłopów o 
korzyściach z kontra·ktacji. 
Co go to może obchodzić, że obecnie Prezydium GRN "bie­
rze chłopów Ul. frak" za niewykcnanle dostaw? On sW'Oje 
zrobił (I ~ałyGS też) - plan wykomł, choć wiedział, że 
warchlakI mogą tylko wtedy brć zaliczone na poczet ()bo­
wiązkOwYch dcstaw, jeśll <lostawca posiada maciorę. Ale 
to nic. Bujajcie dalej - o zacni i czcigodni pracowniCY GS 
Iwierzyce. Zobaczycie jak daleko na tym koniku zaje­
dziecie, 

Czekamy na medale ... 

Powiatowy Zanlld LPZ w StrzyżOwie uważa się za 
mistrza "akcji" zwanej powszechnie nabijaniem w butelkę. 
Nie wierzycie nam, ttl pcsł1,Jchajcie . 

Postanowiliśmy (LPZ) organizować kurs motorowy. 
Ogłosiliśmy to wszem i VV'()·bec w sierpniu. Kandydatów by­
ło sporo. Wpłacili oni na nasz(" konto po 140 zł od osoby. 
Ponieważ .1ednakjesteśmy zwolennikami jak najmniejszej 
liczby wypadków drogowych, z.rezygncwaliśmy z kursu. 
Sami przyznacIe, fe najczęściej kraksy samochodowe, mo· 
tocyklowe są dziełem ludzi z małym doświadczeniem. A za 
takich uważamy tych, którzy dopiero ukończyli kurs mo­
torowY. 

PowIecie. że nIe ma tu nabIjanIa w butelkę? 
Jest. je~t. ProsImy bardzo. Przyszli kursanci jak wam 

wia{iomo. dali się złapać na haczyk i wpłacili na na~e 
konto odpowiednie 5Umy_ Teraz kiedy kursu nIe ma, żą­
dają zwrotu plenlędzY . A my zamlrnęliśmy nasze konto. 
Dla wpłaty owszem ko·nto otwarte, ale dla zwrotu zam­
Im i ęŁe. W ten gpos6b przysparzamy naszym bankom wię­
cej pieniędzy i jesteśmy ludźmi zasłużo.nyml. Teraz czeka­
my tylko na medale. Czy to nie chw:!lebne? 

Wg koresp. E. Maliliewteza l Fr. Szary 

możliwość oszczednosd mate­
r i ałOwYch, na poprawęorga­
nizacj i 'acy, lepsze wykorzy 
stanie urządzeń . Zalega powln 
na dołożyć wszelkic;1 starań, 
by dalszy wzrost produkcji i 
cgólny rozwój z a kładu został 
osiągnięty w maksymalnym 
stopniu prZEZ wykorlystanie 
rezerw i środków maj dują­
cychsię w dyspozycji danego 
zakładu . 

W tym gorącym okres ie dys 
kusji niezbędna jest pomcc or 
ganizacjom partyjnym zalda­
dów pracy ze' strony ins ta ncji 
partyjnych - komitetów po­
wiatowych i miejskich. Roz­
winięcie dyskusji nad planem 
S-letnim jest sprawą n ie tylko 
wYdziałów ekonomicznych 
muszą się włączyć do tej pra­
cv i inne wydziały komitetów. 
Chodzi o .iak najbardziej 
wszechstrcnną pomoc dla 01'­
Jaan!zecji zakładowych. Trze­
ba im pomóc w Ptzy~otowa­
niu i prowadzeniu szkol~nia 
fkonomicznego poprzez skiero 
wanie do zakładów pracy lek~ 
torów. uruchomienie konsulta 
cii w ośrodl<ach szkolenia par 
t:vjne~o, zorganizowania publl 
~.znych wYkładów specjalis­
tÓW-Ekonomistów. Tr;:eba rów 
i) ' e-i: w tym ckresie zwróc i ć 
uwagę na praCe kół NOT, któ 
rych członkowie mogą wiele 
pomóc w wY.iaśnian i u zagad­
nień technicznych . 

Okres dyskusji będzie okre­
>:em wYtężonej pracy dla wszy 
3tkich organizacji partyjnych 
w przemyśle i transporcie. Na: 
potkają one z pewnością nn 
t,udności w swej pracy, będa 
musiały rozwiąz:vwll ć nowe dla 
nich zadania . Cho<lzi jednak 
o rzecz wielką. godną jak naj­
wif'kszego Wysiłku - o jak 
najlElPSze QPraeowanie pla'l1u, 
który stanowić bedzie dalszy 
powl1żny krok Polski Ludowej 
na drcdze rozwo.iu naszego 
prZEmysłu, wmnc{:nlenJa na­
Hego p2ństwa, pcdniesienia 
dobrobytu. 

K. Niedzielska. 

Rozbudujemy 
swe qospodarsfwa 

(e) W dn~u 26 listopada gos 
pod arze gromady Kupno (pow. 
Kolbuszowa) zOO'ganizowali 
zegpół cegielniany. W skład 
zespołu wE~zło 8 gospodarzy. 
Zebrani omówhli całokształt 
pracy z€spolu, uzgodnHi ter­
mLny wykonywania robót, wy 
brali spośród siebie kierowni­
ka ! już w cniu 28 ublE.g1ega 
miesiąca przystąpili do kopil­
nia glimy, z kt&:'ej chałupni­
czym spawb~m prod:Uik-ownć 
będą cegłę. 

st. Cudo 
kotesp. 

W odl'owledzl na artykuł 

"W Tuszymle mogłoby być le­
pleJu 1amleszczonym w .,Nowi. 
naeh Rzeszowsk'lch" dnia 21 . X. 
br. Komitet Powiatowy PZPR 
w Mielcu stwierdza, te kryty­
ka zawarta w artykule byla 
slu.zna. 
Przewodniczący Prez. GRN 

tow. Bro I"ław 1\lel I sekretarz 
tow. FraRclnek <Skowroński 
nie byli dokładnie zapoznani z 
pracą rad. Z tego tet względu 
liczyli na większą pomoc Z 
powiatu. Niestety, Prezydium 
PRN w Mielcu w małym- stop-

. nlu lnteresowało się Tuszymą. 

WpraWdzie pracownicy mIelec­
kilej PRN przyjeżdżali do Tu­
szymy ale tylko po to, aby 
stwierdzić, te jest tle. Obecnie 
takie wypadki nie mają Już 

miejsca. 
JeteIl chodzi. o podstawowIlI 

organizację partyjną to jej pra 
ca ulella znacznej poprawie. 
Wuyscy towarzysze uczę.zcza­
III na zebrania, opłacają skład­
ki party lne l Interesują się ty 
ciem I:romady. OstatJIlo zorga­
nlsowano ukolenie partyjne 1 
kurs szkoły pOdstawowej, szeze 
1:6lnle dla tych, którzy mają 
ukodc:zone zaledwie klika klas. 

Michał Cygan 
l sekretarz KP PZPR 

w Mielca. 
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Gdy woda kopie 
'ynk się sopie ••• 

; Podstawione wiadra, u;jade1'ka nie ratują sytuacji. 
obok wiader i tak są kaluże. , 

"Racjona,!izatorzy" z Miej- R.emontując dach tego domu 
~kiego Przedsiębiorstwa Robót MPRB-01lisey racjonalizatorzy 
Budou;!anych w Rzeszowi,~ pozostawili w nim dziury,któ­
wpadli ostatnio na niezwykle re z powodzeniem pełnio, jun­
cenny pomysł, który w wypad keję pryszniców. Powstale 
ku przyjęcia się na szerszą ska przy tym szkody materialne, 
lę zapewni Wydziałowi Gospu Jek np. opaclanie tynku, gnióe 
darki Komuna,lnej poważne 0- TJarkiefu itp. są niczym' tv po­
szczędności, a społeczeństwu r6wnaniu z dobrodziejstwem, 

To nie żadne malowidło - zacieki siedlisko grzyba. 

u!atwi korzystanie" z... urzą­
dzeń komunalnych. 
Mając na względzie realiza­

cję tych cennych zamierzeli 
przy wydatnej pomo'cy ... desz­
czuuruchomiono w' wiel1ipun­
ktach / miasta kąpieliska, a m. 
in. w mieszkaniu prywatnym 
ob. Nowaka i mieszczących się 
tam biurach przy ul. ,3 Maja l!. 

Czwartek 

15 
grudnia 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Spolecz­

nd nr 6 uL Cza ćkiego 2 
Dyżur staly: Apteka Spolecz­

na nr 4 ul. Dąbrowskiego 56 
PogotOWie Ratunkowe: ul. O-
brońców Stalingradu 29 . 
tel. 09 ' 

Straż Pożarna: uL Mickiewi­
cza 10. teL 08 

Kina 
APOLLO (ul. W. H!bnera) 

2 x 2 = 5 - godz, 16, 18, 20 
PRZODOWNIK (uL Pstrow­

skiego) - Wolga, Wolga 
godz. 18 l 20 , 
WDK (uL Okrzel 7) - Da·ma z 

portretu ~ godz. 17 l 19 
r;A l'<' C UT 
ZNICZ - Szenszeń 

Uwaga: rep~rtua.r kin podaje­
my wg in!o.rmacjl CWJ' 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE wRZE 

SZOW-IE uL 3 Maja 19 
czynne od godz. l 1}-15 , 

MUZEUM W ŁA~ClICI!:-
czynne od godz. 11}-15 

MUZEUM W PRZEMYSLU -
czynne od goóz. 10-15 

MUZEUM W JAROSŁAWIU 
czynne od ,godz. 10-15 

Teatr 
PAl'I'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZOWSKIEJ - .;KrzYwo 
p rosto byle o&tro" 
godz. 19 (po raz ostatni) 

WDK 
WOJEWODZKI DOM I{ULTU­
' RY ZW. ZAW, (ul.Okrzel 7) 
Narada głównych inżynieróW 

przewoC:m. KTR i zakl. kół 
NOT - godz, 10 

Na czym polega automatyza­
cja - wygłosi lekarz specJa 
lista od chorób dziecIęcych 
- godz, 16 ' 

Radio 

jakim jest możliwość kOTzysta 
nia z kąpteli (ich zdaniem -
oczywista)! 

Jednak mieszkańcy z ul. 3 
Maja 11 'nie są iadolooleni z 
tych "no'liioczesnych u'Tzqdze~" 
i domagają się jak najszybsze­
go ich zlikwidowania. POpieT'l 
my ich żądania! 

5 11 POI!k le tallce lu'CIowe 5,S~ 
Poranne rozmaitości rolnIcze 
6,06 Muzyk,a popularna 6,45 
Gimnastyka 7 ,10 MuzykA ta­
neczna 7,40 Kalendarz rad, 7,45 
Blęj<i, tn.a sz,tafeta 8,00 PIosen­
ki młodzieżowe 8,:ffi Koncert 
sollstów 9,00 " Legenda o Plaś­
de" aud, dla klas lU i IV 
9,20 Koncert symfoniczny 10,35 
"Matka stol na Montmartre;' 
opow. A. Doeblina 10,33 
P lekne glosy 11.30 Mu-
zyka \ aktualności 12.10 
P ozeglącl prasy 12.15 Utwo­
ry na flet I gitarę 12,30 Ra­
dz iecka muzyka ludowa. 13,00 
Audycja dla wsi 13.10 
"Jak kto chodzi" audycja dla 
kólek mlodych biologów 13.4~ 
Przelwa 15.30 "Tańce I zab.a­
wy z pIosenką" au d, dla dzie­
ci :6 ~5 , Sh~d2.ie strach obleci" 
pcg, 16 ,15 Koncert chóru I orko 
rozgl. wroclawsk!e.! 17,00 Z ży­
cia Związku, RadzieckIego 17,55 
• D~w!'le p ')!sk: c pleśni 11.J~ł·J­
we" :8,20 Korespon,dencja z za­
granicy 1~,35 "Sy!wetki kom­
pozy torów" , - AntOniO Viva ldI 
I~ 40 Satyrycy pr"Zed mikrof('­
nem 20,25 Audycja dla wsi 
20,4\) Muzyk: ',anerzna 21.00 00 
powiedzi Fali 49 21.12 Ulubie­
n! pieśnla rze 21.40 Repor1aż 
I!ter~ckl 22,00 Au·óycja spor­
towa 2>2, 111 Ju!(oslow!ańska mu­
zyka baletowa 22,36 Muzyka ta­
neczna. 

Program II - na fali 367 m 
P rogram dnta : ~.50 12,35. W!s_ 

domo;\ci: 5.30 6,30 8.00 8,30 14,00 
18 ,15 21.30 23,50. 

Pro,ram I - na fali 1322 m 
Program chla: 6,54 15,2'5, Wllł­

!10mości: 5.M 6.00 7 ,00 8,00 8,30 . 
12.04 le,M 20.00 23,00. 

';,OJ Muzyka ';,20 Glmna5~,y k .. 
5 t.i Kalendarz rad!owy i 55 Sa­
k sofon I git"ra 6,10 Rad iowY 
kl,rs nauk i Język,a rosyjskie~o 
8,40 Koncert małel orklest,y 
roz,;tośni śląskiej PR, Od godz. 
7,IC do 9.00 tran,misja, pr. I-go 
9.00 P rze rwa ~2.41l Koncert 1345 
AudYCja d in wychowawczYI> 
p .. z~d3zko~1 H,IO SwoJgkle mc­
!oore 14,30 MU7.yka operetkow, 
lii .05 Pleś ni M , Mussorgskiego 
1:\,25 Berlicz: poemat !ymfoni­
czny "Romeo I Julia" Hi,OD MU­
zyka dla wszystkich 17,CO "L! 
2:;~'" (,POW, dla tll;ecl 17.30' Na 
warszawskiej fali 18,00. Sona ty 
dewnych m!str"lów włosk i ch 
18 20 Konce rt chóru PRo 18.45 
Z ,vie rzenia dobrego przyjaciela 
19.0,0. MU7,yka I aktualności 19 ,25 
I.Zartowne i trafne opow :eŚCt 
biestadnf!" starf! tacecje 19,40 
, .. Pcz!1.jemy style muzYC"l:n~" 
aud. słowno-muzyczna 20.30 
"Kram z piosenkami" Bud, slow 
no-muz, 22,00 Muzyka tane­
n!1a n ,20 .. Króle w!1a" odc, 
pow A, Piwowarczyk a 22,40. Z 
ll8!z~'ch sal koncertowych . 

... żeby dzieciom nie zabrakło mleka , 
a przeDlyslowi surowców 
radziły kobiety pow. rzeszowskiego 

Pierwsze 
polskie gitary 

elektryczne 
Nie każdy wie, że nazwa 

,gitara hawa.lska" jest tro­
chę nieścisła, gdyż określe-

Powiatowy zlot przodu';ą­
cych kobiet powiatu rzeszow­
skiego obradował przed pa~ 
roma dniami. 

nej I 63 cielęta. Przodujące 
miejsf';! w kor.)<:l!r~ie z~ięłv: 

pracy w nowym konkursie . nie "hawa.,Jska" doh'czy nie 

W obradach wzieło udział 
137 deleJ;!atek. Każda z nich 
może poszczycić się piękny­
mi wynikami w rozwoju pro­
dukcji rolne} i hooowli. 23 de­
legatki zabieraJące ,~łos w dy 
skusji m6wiły o swoich osiąg 
nięciach. które zdobyły dzię­
ki stosowaniu nowych metod 
pielęgnacJi i chowu bydla. 

W tegorocznym konkursie 
hodowlanym w powiecie rze­
szowskim wzięło udział 2.796 
kobi€t ub iegających się o ty­
tuł przoouiącej gospodyni I 
przodujaceg,:, koła gospodyń 
wie';skich. 

Józda Jezierllka I Katarzyna 
Zawadka z Jawornika , Mar ia 
Maolołek z Futomy, Helena 
Tneclak z Po~wizdowa. Lud­
wika Wolańska z Zarzecza 
i inne. 

Niemniejsze są osiągnięcia 
kobiE't w spółdzielniach pro­
dukcyjnych zwłaszcza w Trze­
bownisl<ui Zaczerni u, 

Konkurs zakończony zoota! 
dużymi wynikamI. które będą 
bo<iżcem do dalszej wytężonej 

Place I parki 
otrzymają 

nowq zieleń 

Będzie on ';ednak nieco od- bamego Instrumcntu" ale 
mienny. Ponieważ konkurs sposobu gry, Charaldery-
ten ma pomóc państwu w rea- styczne przeciągłe tony Ha 
lizowaniu planOwYch zadań w wajczycy UZYSkują na zwy-
rozwoju hodowli, dlat.ego też klych instrumenta.ch. Ta-
obf';inować bedzie cała gospo- Jemnica polega na sposobie 
darkę hodowlana łącznie z za- gry, powodują.cym drganie 
bezp:eczeniem paszy dla ' jn~ dźwięków. W Europie uzy-
wentarza. skano podobny efekt przez 

Tema.tyka zobowiązań bę- :f.ilJnstalowanie specjalnego 
i\zie różnorodna w zależności urządzenia elektryoznego 
od rejo·nu. Tak np. uczestnlcz- ",ewnątrz Instrumentu. ' 
ki konkursu w gminie IIyżne, 08tatnlo pracownikom ! 
Blatowa, l'yczyn, Raclawów- warszawskIej SpółdzIelnI 
ka, powinny dbać o poprawie- Muzyeznej "Ton" po wielu 
nie mleczności bydła. W Glo~ próbach I doświadczenIach 
Il'owie, Jawornlku PolskIm, udało się po raz pienvszy 
Raclawówce, Budziwcju, Zarze w Polsce skonstruować gi-
czu, Stra.szydlu I Lubenl wln- tar!) elektryczną., 
ny podnieść Uość pogłowia Kilka pierwszych wypro-
DYIUa. W hodowli bydla wszy- dukowanych już przez spól W okresie trwaniakonkur­

su uczestniczki od5tawiłY po­
nad plan 27 tys. litrow mleka, 
:UOO kg mięsa, 913 kg jaj, 
6,327 sztuk drobiu. Zakontrak­
towały I oddały do punktów 
skupu 176 ;;,ltuk trzo"!y chl~w 

stkie uczestniczki powinny dzielnię instrumentów, nie 

T dbać o zabezpieczenie bazy pa uwtepuje pod ~gl"dem ja-egorqczna .iesienna akćja ~ ~u " 

d .. b'ł !l7A1Wd oraz o utrzymanie czy- kości I wY"lą.du estetyczne-za rzeWIenIOwa wz ogacI a t' I l t I .. 
, t k' S OliC nwen arza. pom UIi- go zagranicznym. 

nasze m .as o,!, nowel rzewy. czeń gospodarskich. naczyń ~~ 
i dr~ewa. ,~torych. p.ękno w i mleka. I 

Blisko 
pe1r: 1 oce~lc będZIemy mogli I W nowym konkursie na 1956 r· 1 W Tatrach 
dOPIero w.osn.a . . nie powinno wiec braknąć 
T~k wlec z:elence na Placu ani jednej kobiety ze wsi rze- • • 60 k . 

StalI?a. Drz~ Ratuszem. obok ISzowskiej . ' zYJe OZIC 
stacJI. Sądu I J;!machu Koml - __ _ 
tetu Woi~wódzkieJ;!o PZPR 0- 526 h l- W Tatr7:ańskim Pall'ku Na· 
raz parki im. PU!ilskieJ;!o i Wa I O ywale I rodowym żyje ok 60 kozic. 

100 tys. ton kiszonek 
zasilosowali rolnicy 
wolo rzeszowskiego 

ryńskiego otrzymały 15 tysię- • • Zamieszkują ooe trudno do~ 
cy szbk ligustu na Żywop~o-! przy szlo na swlat stępne part,ie tatr'zańskkh tur-
ty. 650 sztuk ' krzewów oraz! I b' P d • ni i dla.tego niEwielu turystów 
560 sztltk drzewek wysako-! W Z 18 oro OWej m<YŻepochwalić się, iż widzia-

Blisko 100 tysięc~' ton roz- piennych. . , I' • I S lo te piękne zwierzęta. 
nych zielonek głównIe liści Zarząd Zieleni Miast I Osie- na Olled u W K Leśniczy Wójtowicz w cza~ 
buraczanych, kukurydzy, pul- I sle ostatniej lustracji napotkał 
py :l:iemnlaczanej I poplonów, dll troszczac się o jak naHep- I W clą.gu 10 miesięcy swO w rejonie Pysznej stado kC'Zic, 
zasilosowali w tym roku chło- szy stan parków i zieleńców, I jego istnienia w Izbie Poro liczące 14 smUJk. Jak się 011111-

pi gospodarujący Indywldu- których iest ciagle za mało za l' dowej na Osiedlu WSK w zało, stado to za<lomowiło się 
alnie ,i. spółdzielcy woj. rze- mierza rozszerzyć "płuca mia- Rzeszowie' przyszłO na świat w rejonie HaH PysZlT1e.i, gd'lie 
szows {lego. t" PI . b d' I 526 nowych obywateli, w znalamo dobre warunki. 

W porównaniu z rokiem u- I s a . anUle o sa ~eme w iym około 200 dzieci praCO-Kozica w polskich Tatra('h 
biegłym ilość sl>orządzanycb 1956 r . bulwaru wzdłuz Wlsło- wników WSK. należy dziś do rzadkości. Jesz-
kiszonek poważnie wzro"la, a ka - krzewami i ·drzewami Bieżący rok obfitował w cze kilkadziesiąt lat temu z'wie 
to dzięki wybudowaniu blisko ozdobnymi. Ale';a ta posiadać urodziny chłopców, czego l'zę to zostało prawie wp€i.nie 
900 now)ch silosów trwałych dowodem jest fakt, że na wytępione. ObE'cnie znajdUJe 
oraz ok. 1.500 zbiorników gll- będzie 800 sztuk drzewek 0- 526 dzieci 266 stanowili się pod caJkowitą ochmną. 
nobitych I dołów o umocnio- zdobnych i 1.500 sztuk różnych chlopcy. W Izbie Porodo-
nych śclana~h. krzewów. wej na Osiedlu ul'odziły się H 

Ohecnie . rOlnicy , 'Woj. ,rze- w' przyszłym ,roku zazielenią w tym roku zaledwie 2 pa- oenl interwencje 
milicji 

szewsklego ' rozPócżęlf' silollo. się również ulice 3Maja,O-ry bliźnlą.t, przy czym dru 
\\;ilńle - iwi'ezych wyUók6w, brońcó,?/ Stalingradu i Dąbrow I ga para przyszła na świat 
które otrzymują. z eukrowni sklego, 'na których zasadzono 12 bm. Matką. Ich jest Zu-
za dostarczane buraki. około 600 sztuk drzewek. zanna Fablsz. stają się coraz 

SPORT o SP()RT o SP()RT o SP()RT o SPORT bardziej skuteczne 
, Do póżnych godzin nocnych 

J k · ki Ak· S dzwoni telefon w pierwszym a mistrz asy w bo Sil tal Stalowa Wola i drugim K?~isariac:e Mili~ii 
. . ' Obywatelskie] w RzeSZOWIe. 

będzie walczył, aby awansować do II ligi ~h;g;~y~~a~~~~ść~i~S~~y~~t 

Jak jut prorjawallśmy mistrzem 
klaey A woj, rzeszowsk iego w 
boks:e została drużyna Stall ze 
Stalowej WolI. 

Tak więc nasz mIstrz zdobył 
prawo, by ter,n "ubijać się" o II 
;igę. W Jaki więc sposób' przepro­
wadzone zostaną rozgrywki eli­
minacyJne? W kaŻdym razie nieco 

- Stal Swidnlk I PionIer Strzelce 
OpolskIe - Turbina Elb!ąg. 

Tak więc pIe rwszy mecz pl~ś­
c!ane nasugo mi~trza rozegrają u 
sleb:e w domu . Już 'ocl dz iś druży­
na piln:e przygotowuje się do 
tych rozgrywek pod k!erunklem 
ewego trenera MikOlajczyka. 

odmiennie niż to było w latach NASI JUNIORZY - BOKSERZY 
ubiegł~'ch . PRZED. PUCHAREM GKKF 

W pierwszym rzucie odbędą się 
spotkania eliminacyjne (mecz i Jak pisaliśmy - w dniach 17-18 
rewanż) 2t zespOłów ubtf!lIających bm. miał odbyć się w Pr"Zcmyślu 
.i~ o ten zaszczytny awans, Wyło- turniej juniorów w bokaie, ktÓry 
nlonych w 1en sposób 12 pótrina- mial wylonlć naJlep~7.ych młOdych 
listów podzieli komisja sekcl'; pięścia rzy, ktl) rzy będą brani poe; 
bok,u GKKF na 4 grupy po trzy uwag ~ do repreze.,tacjl woj. rze­
drużyny , Z każdeJ grupy awansu- szowsk!ego w rozgrywkach jun!o-

, 

Je do II lig! jeden zespól. rÓw o Puchar GKKF, 
Oto zestawIenie par spotkań f!1I- Nle>rtety turn iej ten został 

minacYlny'ch. któ re odbędą. się w w ostHtniej chw!Ji - przelożony 
dniu 8 s1ycznia In56 roku. O awan- na pierwsze dni styc7.nla 1956 roku, 
sl e do p61f i nału decyduJe stosune'k Czy .('kcja bok,u tak p6źno 00-
pU:1któw. a przy równości PUnk- wledz!ała się o tym turnieju? 

'tÓ"l stosunek zwyc!<:stw w poszcze TCl'oroczne rozgrywKI odbędą 
gń:nych walkach. sie w cz.terech grupach. 

8 !\tycznia spotkają się: Rzcszów zaliczony zoslal do .ru 
Słal MloCz,nla Gdańsk - Sparta Pl' dr1lllleJ, w które.! prócz na.zeJ 

Star~ard, mistrz Warszawy - Bu ' reprezentacji zn.le~1i sl~ !ltalino· 
dowlanl Olsztyn, STAL STALOWA gród I, Opole I Kielce. 
WOLA - BUDOWLANI nJALY- li. stycznia nasza reprezenta cja 
STOK, GÓrnik WIrek - AZS rot- wyJeidia na 9WÓJ pierw8~y mecz 
nań, Gwardia Wroclaw - AZS do Bta\!nogro.du, w clniu 211 stycz­
Warszawa, BulIowIani Szczecin - ni. góśclmy u siebie w Rzeszowie 
wlccml.trz WroclawJa, mistrz Ło- drużvnę '-'oola. a 15 lutego znów 
111.\ woj. - Polonia Lf!8ZnO, mistrz wyjeidtamy tvm rAzem do K!elc , 
Krakowa ml,trz Ko.zalina, Grupa dość silna. ale gd'yby sek 
Włókniarz Nowa Sól - Stal Cze- eJaboksu prze'/! caly rok mYŚlał' 
chow:!ce, Goplana Inowrocław - o juniorach to - zna .ląc możli­
,mIstrz mlaata Łodzi, miltn Kielc I wości nuzeg'l województwa nie 

I obaw! a'll byśmy się teraz nawet 
pierwszego zes'polu Stalinogrodu. 

Niestety mimo że mamy I mle-
Iiśmy k!lku dob.rych JunIorów. 
lecz taktem oczywistym je~t to. 
że z rzeS'lowsk!m pięści arstwem. a 
zwł·!>Szcza z j ego zapleczem bardzo 
smutno. 

Co je~t pn:yezynl\? Nauym zdA-
niem sla,ba troska o tę dyscypllnę 
naszych zrzeszeń sportowych . 

Ogłoszenia drobne 

Podziękowanie 

SERDECZNE podziękowanie 
dla dr GODLEWSKlEJ ze Szpi 
tala Wojewódzkiego w Rze-
szowie ża troskliwą opiekę i 
wyleczenie dziecka składają 
wdzięczni rodzice - W. J. Slt-
kowie, G-273 

Pracownicy 

kach, w których potrzebna 
jest natychmiastowa interwen 
cia milicii. 

W przeciągu ';ednego tygo-
dnia w god zinach noc-
nych funkcjon ariusze oby-
dwu komisarlató w in!erweniu 

prawach. Naj­
ają zwykle 0-
żdego mtes'ą­
ażnie kradzie­

ją wokoło 15 s 
więcej pracy m 
koło 1, 15, 20 ka 
ca. Są to przew 
że, wybryki chu !i.gańskie. pi-
jaństwo. bIjatyki 

Z biegiem cz asu daje się 
większa sku­
encii milicji. 
e milicja przY 
e wypadku za 

zauważyć coraz 
teczność interw 
Mimo to bywa. ż 
jeżdża na miej sc 
późno. Powodem ,iest ciągle je 

teczna i1csć 
eji. którymi 

sariaty. 

szcze niedosta 
środków lokomo 
dysponu';ą komi 

poszukiwani 

LEKARZA DENTYSTE ewentualnie uprawni onego TECH­
RA KONTRO­
d Spółdil~IIli 
Turklenic7.:J. l. 

NIKA DENTYSTĘ na stanowisko INSPEKTO 
LI TECHNICZNEJ zatrudni od zaraz Zarzą 
Pracy Lekar~ko-Dentysłyczn('j w RzeszowIe, ul. 
Warunki płacy do omówienia. K-.J.89 

PREZYDIUM POWIATOWEJ RADY NA RODOWEJ 
w RzeGlWowie unlewatnla plec7ątkl o n'&stępującym borzm,ien.1 u : 

utyciam: 1) J(onllsJa do Walki ze Spekulacj" I Nad 
w Handlu przy Prez. Pow. Rady Narodow~j 

s7.owle 
2) Sekretarz Komhjl na powiat Rzeszów 
3) orm druki! z,n,ajoojąt'e s.1ę w tecrzce, ktM.a 
skrad1Jior.a z wym. ptoozątklami w "'n!ott & 
1955 r. w pooiągu Nr 828 na tt'asie Stl17.ytów 
gzów. Posl.ac\.3 co: druków. które znaJdowały e-Ię 

ce, prOS<roI1y joot o zwrot na w/w &d rp.<!. 

UNIEWA2:NIENIE PIECZĘCI 

.... Rze-

Zf.}s-tala 
gl'udnl'a 
- Rze­
w tecz-

K-4,a 

Unieważnia się skradzioną w dniu 9 grudnia 1955 r. ple­
WE "STAL" czątkę podłużną z napisem: KOŁO SPORTO 

w Mielcu. K-49f 

,.Nowiny Rzeszowskie" wydaje RSW "Prasa". Redaguje kolegium redakcyjne, Redakcja Rzeszów, Plac St,llna 1. Telefony : ~en~raI3 telefoniczna 21-24. 18-03. 15-114, RedAkCja nocna 
OddzIały redakcji: Przemyśl, uL Mickiew!cza 3. telefon 350 - Krolno, ul. Nowol.kl ID, teL 499. - Delegatura RSW "Prasa' - Rzeszów. Plac Staltna 1" II piętro - telefon 18-36, 
_ 18-;2. Cena prenumeraty pocztowej mlesięc:tnle 5 zl, kwartalnie tS , zł, pól.roc:true 3(\ zł, roclrue 60 zł. - Druk. RUlOZowslue Zaklad)' Graficzne - Rzetzów. 
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. iewlele · tygodni sław Dobrowólski. Największy 
dzieli nas od do wkład . dały Wyprawy amery7 
niosłych w cizie kanskie pod dowództwem ad-

1 jach odklyć gco mirała R. Byrda. 
~ graficznych 1'0- Wiele bohaterskich istniel1 
' cznic. 28 stycz- lvdzkich pochłonęły 1000y An­
' nia 1956 roku tarktydy. Za tę cenę zdobyliś-

minie 136 lat od my wiele wiadomości - nie­
chwili odkrycia szóstej części znanych tajemnic krainy lo-
świata Antarktydy, a dów. 
Hl grudnia br. obchodzi- :Antarktydę oblewają trzy 
my 44 rocznicę jak oceany: Atlantycki, Spokojny. 
na Biegunie Południowym Indyjski. Powierzchnia jej bę­
powiał sztandar norweski za t,. dącą rozległą Wyżyną pokrytą 
knięty przez Roalda Amund- warstwą lodu grubości~50 do 
sena. Warto tu td w::lPOmnieć 1.000, a nawet i 2.000 m wynosi 
o wyprawie Anglika Rober.ta 14 milionów km kwadraIo­
Scotta. O kilka dni później niż wych. Najwyższe szczyty gór­
Amundsen przybył on na bie- skie przekraczają 4 tys. me­
gun - zginął w drodze pOWl'ot trów. Na pobliskiej wyspie 
nej. znajdują sie: dwa największe w 

Odkrycia szóstej części św!a- . świecie wulkany - Terror i 
ta dokonała rosyjska Wy - Erebus. Ten ostatni jest czyn­
prawa naukowa płynąca na oy i ma około 300 m głęboko­
;tatkach "Mimyj" i "Wostok" ści, a blisko 1.000 m średnicy 
pod dowództwem T. BeUishau- Cały ląd Antarktydy nie jest je 
sena i M. Łazariewa. Prawie szcze zbadany. Jest jednak wia 
100 lat trwało zdobywanie Bie- do.me, że kryje w sobie d '..1-
guna. Antarktyda została ' od- ;'C.· pokłady wegla, grafitu. oło 
kryta 28 stycz'nia 1820 r ., a zdo wiu, żelaza, złota. Nic też dzi w 
bycie Bieguna Południowego nego, że rośnie zainteresowa­
przez Amundsena nastąpiło 16 nie tym lądem, 'który w ślad 
grudnia 1916 r. za dokonanymi badaniami po-

Wymownie świadczy to o 01- siadać będzie coraz większp 
brzymich trudnościach na ja- znaczenie gospodarcze. Ekspe­
k ie napotykają antarktyczne dycje naukowe wielu panstw 
wyprav.,ry. Wśrqd uczest.ników. wezmą udział ' w antarktycz­
tych wypraw nie brakło rów- nych Wyprawach badawczych. 
nież Polaków. Na pokładzi" Z okazj! Mi!;dzynarodoweg() Ro 
statku "Belgica" udającego si€: ku Geofizycznego (1957-58) w 
na wyprawę 16 sierpnia 1895 r. kIlkunastu państwach trwajl1 
było dwóch Polaków: Henryk przygotowania do wypraw an-
Arctowski oraz Antoni Bol~- tarktycznych. . 

Rozmieszczenie stacji naukowych podczas badań AntĆLr- ~=_=: 
ktydy w czasie III Międzynarodowego Roku Geofizycznego. 

iE 
e UIIIIIIIIII 1/1 111 lU 1I11111111111111111111111mllllllllllllllllllllllIRlllllllllllllllnH AllnłnllllUIIIAJII r.; 

W drodze do Antarktydy je3t samoloty i śmigłowce; Kieruje 
już wyprawa amerykańska pod nią znany geograf prof. 80-
dowództwem admirała R. Byr- moworaz oceanolog prof. W. 
da. Z Ry~i na potężnym moto Kort. Generalny atak z powie­
rowO\! "Ob" liczącym 12.500 trza i morza jaki zosŁanie prze 
ton odpłynęła wyprawa radziec prowadzony na Antarktydt; 
ka .. Wkrótce odpłynie drugi sta pozwoli wydrzeć tajemnic€: te­
tek tego samego typu - "Le-

j 
go lądu zazdrośnie strzeżoną 

na". Ekspedycja radziecka jest przez lody. 
dobrze wyposażona . Posiada oprac. 8tap. 

w::~:~c~v !~~.~tc.:o;v~~~~~. IS~~~' .. ~. 
nych ukaZUje się wiele cle-~ :!::, 
kawych popularn,,-pra.ktycz ~i::= '.v. :: 
nych czasopism rolniczych _:r~/" 7~ ___ ...... _ 
oraz z różnych dziedzin tv . . - . . _. .. .. . . ... ... . 

!,OM., PGR-ów I apóldzlelnl pro­
dukcyJnycb • . 

"PRZEGLĄD HODOWLANY" 

Przeznaczony Jest dla Iluthy 
zootechnicznej 1 weteryna-

ryjneJ oraz hodowców. Zarówno 
zootechnik Jak I rolnik - !lo­
dowca znajdzie w tym esasopl8-
mle pomoc w .we! eodzłenDej 

pracy nad clą!l'lym zwlękn&lllem 

ela I zagadnień gospodarki nla chorobom zwierząt domo' czenla naJlep.zyc~ mechaniza­
wiejskiej. wych. poza tym "Medycyna We torów. Czasopismo zawiera dZ1a 

terynaryjna" pisz!! o pracy glut­
by wete·rynaryjneJ, o współpra­

cy lekarzy weterynarII z hodow 

"MEDYCYN'A' 
WETERYNARY JNA" 

M
iesięcznik zawiera dzWy: 
"Choroby zakaźne I Inwa' 

zyjne", "Zoohl8'lena I zoot.,ch· 
nika", "Higiena środków spo­
żywczych", .;Lecznlctwo l' pro­
ftJaktyka" oraz liczne ciekawe 
InformaCje. Omawia najnowsze 
zdObycze nauki I praktyki we­
terynaryjnej, nawiązuje do dOś­
wlarlr.zeń w krajach demokrac.1l 
lud~weJ, uczy I Informuje .o spo 
lobach zwalczania 1 zapoble,a-

cami. 

"MECHANIZACJA 
ROLNICTWA" 

ły: "OrganizacJa. 1 ekonomika", 

"Ułytkowanle I obsługa sprzę­

tu", "Remont ł rege'nerar:Jau • 

"Mechanlzac.ta prac hodowla· 

nychlł, "Sz~lenleu, "Racjona1t .. 

ucja", "Postęp 'technlczny" , M leslęcznlk omawia doś"lad- "N'owa technika" I " NotatkI ide" 

czenla I metody z zakresu chanlzatora". "J\leChanl'zacja" 
pra'widłowego utytkowania m~' 
szyn rOlniCZYCh, organlzar,j~ na- pnbllkuje materiały o oslągnię-

praw, mcchanlucJę procesów ciach mechanizatorów rolnictwa 

hodowlanych. "MeChanizacJa ltol w ZSRR, okazuje pomoc w co­

nictwa" upowszeehnla doAwlad· dziennej pracy mpchan,kow 

I doskonaleniem hodowli. "Prze­
gląd hodowlany" stale · zamiesz­
cza artykuly ' o bletących- doś­
wiadczeniach .I zdobyczach nau-
ki I praktyki. Tematy ujmuje ... 
rubrykach I działach, ja.k : " Or­
ganlz<!cja produkcji zwierzęcej", 
"Baza paszowa", "Nauka I doś­
wiadczalnictwo .. siułbie prak- -
tyki", "ZOOhigiena". Zamieszcza 
ponadto "Przegłąd czas&plsm" I 
"Kronikęł'. 

W. I. 

Nr 298 (202~ 
l 

Gedón' Pol 
' 1 

Samobó;cza bramka 
(humoreska węgierska) 

Przepadam za meczami piłki 
nożnej. Żona moja n i estety -
odwrotnie. Z największq pasjq 
i uWllgq obserwuję przebieg 
każdego spotkania pilkarskie­
go, nawet tll A , B Lub C Ida ~ 
si e, nie mówiąc już o meczach 
I i II ligowych, a zona moju 
nip wie nawet co to j est "spala 
11y". 

Jeżeli w jakqś sobotę, zupel 
nie zresztq niewinnie zapytam: 
"Żoneczko, co tam piszq w ga­
zl'cie na temat jutrzejszej po­
gody:?" - ona jak rozjuszona 
pszczoła zaczyna brzęczeć : 
"Znów ta przekLęta piłka noż­
na" ... Cóż w takim wypadku 
może zrobić zapalony kibic pil 
karski? Nic innego, jak tylko 'U 

ciec sie do chytrych wybi ef/ów. 
Na kilka dni przed zawodami 
zwróciłem się więc do mojego 
S-letni.ego s1lna: 

- Petu, chcesz dwa forinty? 
- Ch.cę. A co trzeba zrobic'? 
- Nic nadzwyczajnego. W 

sobotę wieczór, kiedy mama bę 
dzie w domu, zaczni;i beczeć i 
żądać, abym zabrał ciebie na 
mecz piłkarski. . 

- Dobrze, zrobi się. Tylko 
daJ zaliczkę ... 

W sobotę wieczór, z dokład­
nościq zegarka, chłopak zaczqł 
kapry.o;ić: 

- Ta-to! Ta-tu-siu! 
- Co, nie słyszysz, że ch/o-

pak czegos chce od ciebie!­
podniosla głowę żona. 

Z całq surowościq wzorowego 
rodzica obsztorcowałem nie­
grzeczne dziecko: 

- Pl!tu! Widzisz przecież, że 
jestem zajęty czytani em. Dla­
czego przeszkadzasz? O co ci 
wreszcie chodzi? 

- T-a-t-o! Chcę zobaczyć 
mecz! Zabiesz mnie jutro na 
fl : tbol! 

- Za mały jeszcze Jesteś dla 
I chodzenia na pilkę nożnq. A po 
za tym wiesz przecież, że prze 
stalem chodzić na mecze. 

• Stanisław Swlst zawod­
nik Stall Rzeszów - to zna 
ny pięŚCiarz woj. rzeszow­
sk!ego. Kilkakrotnie widzie 
liśmy tego boksera w bar­
wach reprezentacji woje­
wództwa rZfs7,owskiego dru 
żYnyjuniorów. W decydu­
jącym o tytule mistr7.a kla­
sy A mfCZU ze Stalą w Sta­
lowej Woli, Swist wygrał 
w wa·du lekkośredniej z 
Piejko. 

• 

- Myślisz tylko o sobie · 
natychmiast zareplikowałv. 
moj a malżonka. ,- Jeżeli tóbie 
sprzykrzy/a się piłka nożna; to 
maczy że i dzi~cko nie może za 
baczyć meczu? Naturalnie­
westchnęła żałośnie - nigdy 
za bardzo się nie staraleś '0 do 
starczenie rozrywki rodzinie! 
I dLaczego dziecko ni~ mo Ił/oby 
pÓjść ?Ul mecz? - zawolalq na 
qle. - W każdym razie mniej 
nędzie sz spal w n iedzielne po­
południe ! 

- Ależ, kochanie -,- spru­
ciwialem sie łagodnie - jeżeli 
będę c.hod;:il z dzieckiem na 
mecze, to kto w ta/dm razie po 
może ci zmywać naczynia? 'Kto 
zostanie z tobą w niedzielę po 
po/udn.iu w domu. 

- Co ty mówisz? Od kl.edy 
;psteś taki tro~kliwy? Nie tru 
ba mnie żadnej twojej pomoC'y. 
Jutro zab i eraj dzi ecko i idź n~ 
mecz. I bez gadania! 

Tak więc chytrość się udała. 
Uda/a się ona i po raz drugi, 
i po raz t1'Zeci. A le w czwartą 
niedzielę z jasnego nieba tide­
rZ1-l1 piorun. 

Za każrl',m of)wi l'm razem 
kazałem się coraz więcej r 
sić, .. I przebrałem miarkę. :to­
t/.a przez pewien czas słucha/a 
w milczeniu moich sprzeciwów 
i kontrargumentów, a potem 
rzuciła ze złościq lyżkę ost6ł 
i oświadczy/a: 

- Dobrze więc! Nie chcesz, 
to nie! Jutro ja idę z Petu na 
1aecz. Daj tylko dwadżieścia 
forintów na nasze wydatki ł 
pozmywaj naczynia. 

Od tej pory w ka.żdą niedzi~ 
! ę pozostaję w domu, sprzqtam, 
zm ywam naczynia, a żon/l JI 
dzieckiem idzie na zawody. 

Po pierwszym bowiem meczU 
pi/karskim zostala namiętnym 
kibicem. W ten sposób znala­
zIem się w sytuacji która lO 
jt',żyku piłkarskim nazywa Si, 
"samobójcza bramka". 

-. ••••••••••••••••• ~ ••••••••••• 4~ •• ~ ••••••••••••••.................... 
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Kl€.men! pod!parł się na ło~ciu, Ignac zicxżył ręce na 
kolanach, schylił głowę i zaspatrzył się w ogien. Słu­
chali cier.pliwie, ale niechęt:nie. Nagle drgnęli obsj . 
Edwa·rd podniósł głos, co zdarzało mu się bardzo rzad­
ko . Pięlmy, silny, męski gło.s bnmiał stan<lwczo. 
i śmiało. 

- Nie macie racji, nle macie racji! Czym gorsi 
Bra:!ylial\1ie cd 1\18lS? Dlaczego mamy się on nich ciąg­
le odsuwać, stronić od n:oh., wyśmiewać ich życie? 
Żyją jak umieją, a to co ich śmieszy u nas, my sobie 
chwaLimy. Więc nLby jaik? Każdy ma swoje nawyk i 
i nie ma po co wyśmiewać si€: z si€.bie n3iW'lajem. Oni 
tu na swcje<j ziemi, to myśmy dQ nich przyjechali 
i jeswze nosami k.rEicimy. 
- Nie przyjechaliśmy za darmo ich chleb jeść! -
waT'kinął Klemens. 

- Tego nie mówię, ale !Ię też nie natrząsajmy z ży­
cia, które tu wiedli przed nami, hen przed nami .. . 
Siedzimy na tej !amej ziemi, tę samą wodę pijemy, 
t~n sam dESzcZ nas mOC%y i to samo robactwo nas pod 
zi emią zeżre. 

- Co tam pod ziemią będzie, to mnIe nIe obchodzi, 
ale na ziemi trzeba żyć ze swoi·mi, inaczej byle obcy 
nas z tej powierzchni zi~mi zmiecie ... 

- A dlaczegoż to oni mają być ci obcy? Czym oni 
w.am cbcy? Że inną mają mOwę? To samo ona znaczy 
co i nasza, wszystkie w niej słowa ~ą, jako i w naszej. 
Ze czarniejszą mają skór~? Bo dłużej na tym piekiel­
nym słoncu ha·rują ... Od pradz:adów czy prapradzia­
dów ... No i czym się różnią, czyni? Bożków pogań­
sk ich przecież nie czcią; lUdzkiego mięsa nie jedzą! 
No i czym si€: różnią?' Zresztą - machnął ręką i od­
rzucił w ogień 'wygasłego pa·piero·sa - mnie tam 
wszystko jedno, myślcie co chcecie, byleście nie prze­
klinali. Trzech nas tylko ostało. żyliśmy w zgodzie 
i dalej żyć w zgodzie będzimy. Bracia sie muszą zro­
zumiEĆ. Nie gniewajcie się, nie odpychajcie. I tak mi 
ciężko. 
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- Może ci się jeszcze odmieni. Co nagle to po diablp 
- burknął Ignac. . . 

- Każdy jest kO 'w'alem swego !zczę§cia - rzekł 
sucho Klemens. Ale patrzai, z ja·kiegl) · kruszcu je 
kujesz ... 

- Dziewczyna zacna, dobra, łagodna, taka ptafzyna 
leśna. Pójdzie za mną choćby 1 na koniec śwlBia. 
Gniewu ojcpwskiego się boi, ale za mną pójdzie. 

- To jej ojce jeszcze nk nie wiedza? 
- I wiedzieć nie mogą , bobym już lrasemy nie 

ujrzał. Trzeba mi ją będz i e .. . . 

Starsi bracia szybko spojrzeli po robie. W <:hwi­
lach, które wymagały po.rozumlwla I wspólnej decyzji, 
odznaczali się niezwykłą jednomyślno,ścii\ . Trzech Ich 
było, ale dotychczas w każdej złej czy dobrej sprawie 
postępowali jak jeden. Łamali si€: w sobie. targa·l! za 
czupryny, myśleli i kłócili się - al~ zawsze jedność 
wykuwali. 

- Przeciw:ać ci się ni~ będziemy - ~ardłowym 
głosem przemówił Ignac. - Prawda, Klemens? 

- Nasz brat. pomożemy - odpowiedział wstając 
Klemens. - Spać pora. 

6 

Pogodnymi wieczorami po obrzą~ku i wieczerzy ka­
walerka Canta Gallo szła w odwiedziny: chłopcy Bro­
nikowskiego do dziewcząt Fijałka, chłopcy Fljałka do 
dziewcząt Bronikowskiego. Federowicze bywali i tu, 
i tam. Na niskich stołeczkach wokół trzaSkającego 
ogniska pośrodku izby kuchennej zasiadali młodzi! sta 
rzy omawia.iąc skąpe wydarzenia dnia; czasem ktoś ze 
starszych coś o kraju powiedział, czasem dżielono się 
wiadomościam i ze św'ata, które w mieście załapy­
wali chłopi wożący henvę dla Nagiba. Na takich wie­
czcrynkach nieodzownym rytuałem było piCie szima­
ronu. 

Ledwie goście wchodzili, jedna z domowych dziewcząt 
zawieszała nad ogniem lany imbryk na.pełniony wodą 
I dorzucała do ogniska drew, nie tylko PO to. by wo­
dę zagotować, ale i ośw i etlić izb€:. LampIl. jeśli tak 
luksusowy sprzęt był w domu i drogocenna naftę za­
chowywano na uroczystości wyjątkowe. Podczas gdy 
wielki imbryk szumiał nad ogniem, piukano zimną 
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wodą okrągłą tykwę wielkości dwu złożonych pi~ścl, 
z wyciętym otworem. PetEm l i ście herwa mate, utłu­
czone w st~pie na miał, sypano do tykwY i do otworu 
jej wkładano długą rurkę z jednej strony zakońc.zoną 
ustnikiem. Z drugiej strony rurka rozszerzała Się na 
kształt kulki podziurkowanej , jak łyżeczki do parze­
nia herbaty używane w dOmach miejskich . Herwę 
w tykwie priesuwano na bok. a rurke rozszerzonym. 
koncern. umieszczono na samym dnie, przysypując ją 
na nowo zielonym miałem. W ten sposób wszystko 
było przygotowane do zaparzenia szima ronu, który speł . 
niał tu taką rolę, jak hErbata z samowara w Rosji, 
wino - we Francji, piwo - w Niemczech i setuchna 
w Polsce. Zanim podano gośc iom pierws7.y szimaron, 
dziewczyna do.pełniająca tego dnia rytuału. napełnia­
ła zimną wodą kuję - tak z brazylijska' nazywali Po­
lacy tykwę - Wysysała wodę przez rurkę, wypluwała 
ją . i .dopiero wówczas zalewała wrzątkiem zielony pr07 
szek. Gotowy już szimaron podawała ze·branym, a CJ 
przez ten sam ustnik z wyraźnym zadowoleniem wy- . 
sysali zaparzoną he.rwę. K8źdy z p ijących zwracał 
kuję dziewczynie, a ta dolewała 'NTZątkU. Wywar 
wciąż tracił na mocy. wreszcie, gdy ostatnia z kolei -
zazwyczaj gospodyni domu - otrzymywała tykwIl, . 
napój był bladozielony, anemiczny, ale mimo to jeszcze 
cierpkI. 

- Jakem pierwszy raz pociągnął tego szlmaronu - mó 
wił Fijałek, oddając kuję córce po wysmokaniu ostat- : 
nich kropel płynu - tom się aż zakrztusił i pluć za- . 
czął gębę wykrzY'Niając, a kabukry w śmiech! Już 
miaiem którego w papę lunąć, bom myślał, że mi CZl'.- . 

goś tam na przekór dolali, ale następny po mnie po­
kuję sięgnął i to samo świństwo z ukontentowaniem 
żłopać zaczął... Cie licho! I jeszcze mi powiadają: "Nie 
ma nic lepszego nad szimaron, seu Romao. bez wódki , 
się obejdziecie, a bez sz:marcnu nijak ... " ... Dwo.rują 
sobie diabły czarne" - myślę . U nas też ziółek wsze­
lakich w kraju pod dostatkiem było, ale się tam nikt 
tym nie zabijał... A oto rumiankiem krzynkę czuć, 
coś jak bardzo gorzka herbata smakuje ... Gdzie to się 
do tego można przyzwyczaić .. . I niby po co się przy­
zwyczaj ać? No i pa.trzta, teraz bez szimaronu do ro­
boty bym nie poszedł... 

(c. d. n.) 
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